
W akcji SFOS 
Poznań wykonał już 
plan roczny
Miejski Komitet Odbudowy 

Warszawy i Poznania w Pos 
rnaniu zrealizował roczny plan 
wpływów na Społeczny Fun? 
dusz Odbudowy Stolicy do dnia 
31 lipca br.

W ciągu 7 miesięcy br. ofiar
ne społeczeństwo Poznania ze? 
brało na SFOS ponad 45 mil. 
złotych.

Przykład Poznania winien 
zmobilizować mieszkańców in? 
nych miast Polski do Wzmożo. 
nej akcji na rzecz odbudowy 
stolicy. (wm)

Narody Związku Radzieckiego
Wyniki akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim w ZSRR 

entuzjastycznie powitane przez naród radziecki
MOSKWA (PAP). Komunikai radzieckiego komi

tetu obrony pokoju doniósł, że ponad 115 milionów 
obywateli radzieckich, potępiając podżegaczy wojen
nych złożyło podpisy pod Apelem 
zakazie broni atomowej.

Podpisy te — to groźne o- 
strzeżenie dla organizatorów 
nowej wojny światowej — 
6twierdza na łamach „Izwiestii"

hitiM ajrara 
znecaja sie 
nad jeńcami 

północno - koreańskimi
NOWY JORK (PAP). Do 

prasy tutejszej przedostają się 
niektóre informacje o bestial
stwach wojsk amerykańskich w 
Korei. Okazuje się, że jeńcy 
północno-koreańscy są rozstrze
liwani przez Amerykanów, Opi
sując walki o wyżynę 180, ko
respondent agencji „Overseas 
News" donosi, że wzięto tam 
do niewoli kilku żołnierzy ko
reańskich. Na pytanie kores
pondenta — pułkownik amery
kański, dowodzący na tym od
cinku, oświadczył, że jeńcy zo
staną „zlikwidowani" za kilka 
godzin.

Nieudana
ofensywa amerykańska w Korei 
Wojska Ludowe rozszerzają przyczółek mostowy 

w rejonie Pugong
LONDYN (PAP). Jak do

nosi agencja Reutera, w rozpo 
czętej w poniedziałek ofensy
wie amerykańskiej na froncie

Koreańska
Armia Ludowa 

rozgromiła 
pułk amerykański 

i wyzwoliła Yison
MOSKWA (PAP). Z Phen- 

jan donosi agencja TASS, że 
dowództwo naczelne Koreań
skiej Armii Ludowej w komu
nikacie, ogłoszonym 7 bm. wie
czorem, stwierdza że wojska 
ludowe kontynuowały na wszy
stkich frontach zaciekłe walki 
z wojskamj amerykańskimi i 
oddziałami Li Syn-Mana. Woj
ska ludowe .nacierające w re
jonie Yison. po rozgromieniu 
większej części broniącego się 
uporczywie na tym odcinku 
amerykańskiego pułku zmecha
nizowanego, wyzwoliły Yison — 
ważny punkt obronny przeciw
nika i duży węzeł komunika
cyjny. Wojską ludowe, prowa 
dzące natarcia w rejonie An- 
dong, zadały przeciwnikowi po
ważne straty. Około 6 tysięcy 
żołnierzy i oficerów przeciwni
ka poległo lub odniosło rany, 
a do niewoli dostało się prze
szło 600 jeńców. Wśród zdoby
tego sprzętu znajdują się 4 
czołgi, samochodów pancernych 
17, kilkadziesiąt dział różnych 
kalibrów oraz wiele broni ma
szynowej i karabinów. Zdobvro 
również wiele amunicji,, róż
nych pojazdów motorowych, 
sprzętu radiowego itp.

IELKOPOLSKI
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ka wtocz pokoju

końca w wojewó-

Sztokholmskim o

stachanowiec mos- 
członek radzieckiego 
obrony pokoju — A-

wybitny 
kiewski, 
komitetu 
leksander Czutkich. Swe poko
jowe dążenia ludzie radzieccy 
dokumentują nowymi sukcesa
mi produkcyjnymi. Miliony pra
cowników przemysłu, transpor
tu i rolnictwa zaciągnęły sta- 
chanowskie „warty pokoju”. 
Twórcza inicjatywa ludzi ra
dzieckich pisze dalej Czutkich, 
— pragnienie uczynienia siwej 
ojczyzny jeszcze bardziej po
tężną, przejawia się w najbar
dziej różnorodnych formach w 
dniach „wart pokoju". Fakt, że 
obywatele radzieccy kierują 
wszystkie swe wysiłki dla ce
lów pokojowych, że podpisali 
oni jednomyślnie Apel Sztok
holmski, stanowi dobitne świa
dectwo ich gorącego pragnienia 
pokoju, świadectwo jednomyśl
nej aprobaty przez nasz—naród 
pokojowej polityki rządu ra
dzieckiego, kierowanego przez 
wielkiego bojownika o pokój — 
Stalina.

Prasa radziecka zamieszcza w 
dalszym ciągu liczne wiadomo
ści ze wszystkich krańców 

południowym wzięły udzmł 25 
dywizja piechoty oraz oddziały 
piechoty morskiej. Wojska 
amerykańskie są wyoosażone w 
ciężkie czołgi. Ofensywa zo
stała poprzedzona ogiiem arty. 
lerii.

Korespondent agencji Reu
tera donosi z Korei południo
wej, że wojska półuocno-kore- 
ańskie skierowały niezwykle 
celny ogień artylerii na prawe 
skrzydło nacierającvrh wojsk 
amerykańskich, co zahamowało 
całą operację.

Rzecznik sztabu Mac Arthur 
w Tokio oświadczył, że wojska 
amerykańskie posuaęiy s.ę na 
froncie południowym o 2 do 3 
km naprzód w kierunku zacho. 
dnim. W odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy stwierdzał on, że 
ofensywa nie rozwija się tak, 
jak przewidziano z powodu sil
nego oporu wojsk północno- 
koreańskich.

Korespondent agencji Reute
ra w Korei połudntowej do
niósł 8 sierpnia w godzinach 
popołudniowych, że ofensywa 
amerykańska zostań e prawdo, 
podobnie całkowicie wstrzyma
na, a to nie tylko z powodu sil
nego oporu wojsk północno-ko- 
reańskich, znajdujących się na 
wschód od Czindżu, lecz rów
nież z powodu niebezpieczeń
stwa zagrażającego wojskom 
amerykańskim z północy. Od
działy północno-koreańskie roz
szerzyły bowiem przyczółek 
mostowy w rejonie Pugong i 
zagrażają bezpośrednio linii ko. 
munikacyjnej łączącej Pusan 
z Taegu.

W rejonie Waegwan przepra
wiły się znaczne siły północno- 
koreańskie przez rzekę Nikton. 
Na wschodnim brzegu tej rzek! 
pojawiły sie również czołgi 
póinocno-koreańskie.

Związku Radzieckiego o sukce
sach produkcyjnych, osiągnię
tych w stachanowskich „war
tach pokoju".

Aprobując gorąco pokojową, 
stalinowską politykę rządu ra
dzieckiego robotnicy, kołchoź
nicy i inteligencja ofiarnie pra
cuje dla dobra swej socjali
stycznej ojczyzny — twierdzy 
pokoju i przyjaźni narodów.

W atmosferze wielkiej ak
tywności politycznej żyją i 
pracują mieszkańcy Moskwy i 
Leningradu. Godnie pełnią 
„wartę pokoju" hutnicy znad 
Dniepru, górnicy Zagłębia Do
nieckiego, budowniczowie ma
szyn Kijowa i Charkowa. Char
kowskie zakłady traktorowe 
produkują codziennie ponad 
plan traktory dla potrzeb rol
nictwa. Podczas pełnienia 
„wart pokoju" — robotnicy za
kładów „Świetszachtiora" w 
Charkowie wykonują normę 
dzienną w 170 proc.

Angielska PirEa Komunistyczna 
wyraża podziw dla wspaniałej postawy 

belgijskiej klasy robotniczej 
LONDYN (PAP). Komitet 

wykonawczy Angielskiej Partii 
Komunistycznej opublikował 
oświadczenie w związku z wy
padkami w Belgii. W oświad
czeniu tym komitet wyraża po 
dziw dla wspanialej jednolitej 
postawy belgijskiej klasy pra
cującej w ,ej walce o demokra
cję i pokój, a przeciw reakcyj
nemu spiskowi, organizowane 
mu w celu oddania tronu 
skompromitowanemu i zniena
widzonemu królowi Leopol
dowi.

Jedynie zdecydowana posta
wa .odwaga i solidarność klasy 
robotniczej, mimo terroru i 
prowokacij policji — zmusiły 
ministrów Leopolda do cofnię-

r

Wyrok w sprawie 

szpiegów i zdrajców 
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). Tu. 
tejszy sąd wojskowy ogłosił 
wyrok w sprawie grupy szpie
gów i zdrajców, którzy pozo
stawali na usługach faszystow
skie kliki Tito. Na śmierć ska 
zani zostali oskarżeni: Dżu o 
Basler. Nikola Milutinowicz i 
Widoea Nedicz — oskarżeni 
Miłosz Todorow, Bojko Laticz ! 
Bożidar Stanojewicz zostali 
skazani na dożywotnie ciężkie 
więzienie — Milorad Adamów 
Miładin Silin, Andżelko Pejo- 
wicz — na 25 lat ciężkiego 
więzienia i na pozbawienie 
praw obywatelskich na lat 10 
— Ziwa Petrow — na 15 lal 
ciężkiego więzienia i na pozba
wienie praw obywa elskich na 
lat 10 — Swetomir Radosławie- 
wicz — na 12 lat ciężkiego w ę 
zienia i na pozbawienie praw 
oskarżonych, z wyjątkiem Ni
kola Medicz — na 3 lata wię
zienia. Mienie wszystkich 
oskarżonych, z wyjątkiem Ni 
koli Medicza, uległo konfis
kacie.

CZY 
TEl

Z olbrzymim entuzjazmem 
powitały komunikat radziec
kiego komitetu obrony pokoju 
masy pracujące republiki uz
beckiej. Mój podpis pod Ape
lem Sztokholmskim — oświad
czył kowal uzbecki Adułow — 
wyraża moje pragnienie poko
ju i pokojowej pracy.

W Rydze i wielu innych mia
stach radzieckich Łotwy lud
ność entuzjastycznie powitała 
wyniki akcji zbierania podpi
sów' pod Apelem Sztokholm
skim. Robotnicy wielu fabryk 
łotewskich pełnią nadal „war
ty pokoju". Stachanowskie 
„W'arty pokoju" pełnią również 
masy pracujące Kazachstanu, 
Białorusi, Estonii i innych re
publik radzieckich.

W ramach „wart pokoju" 
pracownicy rolnictwa socjali
stycznego przeprowadzają wzo
rowo akcję żniwną* i wykonują 
przedterminowo dostawy zboża 
dla państwa.

cia swej pierwotne decyzji .i 
szukania częściowego kompro
misu. Jedynie haniebna zdrada 
prawicowych socjalistów — 
czytamy dalej w deklaracji — 
pozbawiła belgijską klasę ro
botniczą możliwości osiągnięcia 
pełnego zwycięstwa.

Zagadnienie nawozów i kredytów 
omawiano na konferencji aktywu gospodarczego ZSL

W Poznaniu, w sali _,Domu 
Rzemieślniczego” odbyła się we 
wtorek narada gospodarcza ak? 
tywu wojewódzkiego Zjednos 
czonego Stronnictwa Ludowego 
z udziałem delegatów KW ZSL 
Stróżyka i przedstawiciela KW 
PZPR w Poznaniu Czajkow? 
skiego.

Przedmiotem narady były 
cztery aktualne zagadnienia: 
jesienna akcja siewna, która 
winna zmobilizować wszystkie 
siły celem sprawnego i termi? 
nowego jej zakończenia, przy 
czym silny nacisk położony zo? 
stanie na powiększenie powie? 
rzchni uprawy pszenicy jęcz? 
mienia i roślin przemysłowych 
oraz pełniejsze, niż dotychczas 
wykorzystanie sprzętu mecha? 
nicznego jak również kontr ak? 
tacji upraw.

Woj. poznańskie zaopatrzone 
zostanie w dostateczną ilość nas 
wozów sztucznych .otrzyma bo
wiem 15 600 ton nawozów azos 
towych. 33 721 ton fosforowych,
14 885 ton potasowych i 10 525 
ton wapna nawozowego. Do
15 sierpnia winni zaopatrzyć 
się w nawozy mało- i średnio, 
rolni chłopi oraz spółdzielnie 
produkcyjne, po wymienionym 
terminie sprzedaż będzie do? 
wolna.

Również szeroko omówiono 
zagadnienie pomocy sąsiedz? 
kiej. która winna przybrać 
podczas jesiennej akcji siewnej 
szerszy niż dotychczas i real
niejszy charakter. Obejmować 
ona winna wszystkie środki 
produkcji. Należy jej udzielić 
mało? i średniorolnym chłopom.

Walka z analfabetyzmem dODiega już
dziwie poznańskim. Rejestracja analfabetów oraz sięć kur
sów nauki początkowej zorganizowanych przez władze 
szkolne, organizacje społeczne i instytucje przyniosły po 
paru latach bogaty plon. Jan o jeden z pierwszych w wo
jewództwie, zlikwidował odwieczne zacofanie na swoim te
renie — powiat kościański. *

Młodzi obywatele, przed kilkoma miesiącami jeszcze 
analfabeci: Stanisława Polubińska, Józef Śmiałek i Maria 
Marciniak — dzisiaj wyróżnieni absolwenci kursów nauki 
początkowej niosą dumny transparent. Na nim napis: Zie
mia kościańska zniszczyła analfabetyzm — 999 świado
mych ludzi przybyło do walki o plan sześcioletni.
(Do artykułu Tadeusza Pasierbińskiego — z-cy Pełnomoc
nika Rządu do Walki z Analfabetyzmem pt. „Znikają u- 
piory przeszłości" — na str. 2).

Prowokacyjnie najście policji
na lokale komunistyczne w Rzymie

RZYM (PAP). Jak już dono
siliśmy, w nocy z 5 na 6 sier
pnia duże siły policyjne doko
nały jednocześnie najścia na 7 
dzielnicowych sekcji partii ko
munistycznej w Rzymie i na 
lokal rzymskiej federacji partii 
komunistycznej. Policja otoczy
ła domy, w których mieszczą 
się lokale komunistyczne, po 
czym wtargnęła wewnątrz pod 
prowokacyjnym pretekstem po
szukiwania broni i materiałów 
wybuchowych. Lokale zdemo
lowano, zabierając dokumenty 
i różne druki. 37 osób areszto
wano.

Zastępca szefa policji rzym
skiej, który dowodził tą hanie
bną „operacją", oznajmił, że j munistycznej i dokonała 
powodem obławy były „wybu-1 rewizji.

przede wszystkim jednak do? 
tkniętym klęskami losowymi.

Nie bez znaczenia pozostaje 
też fakt przyznania, podobnie 
jak w poprzednich latach mało* 
i średniorolnym chłopom kre? 
dytów na zakup nawozów sztu? 
cznych. przy czym załatwienie 
wniosków o wymieniony kre* 
dyt nie może obecnie trwać dłu? 
żej. jak 6 dni. Wszystkie te i in? 
ne zagadnienia będą tematem 
najbliższych narad produkcyj* 
nych. jakie odbędą się na wszy
stkich szczeblach administra? 
cyjnych woj. poznańskiego.

Kontraktacja trzody chlew? 
nej, w której udział brać mogą 
wszyscy producenci, a więc 
również i nierolnicy. obejmie 
450 tys. sztuk mięsno?słonino? 
wych i 565 tys. sztuk bekonom 
wych (w dawnych granicach 
województwa), przy czym — na 
co referujący tą sprawą położył 
specjalny nacisk — należy do? 
pilnować aby wszystkie sztuki 
były szczepione przeciw czer* 
wonce. gdyż za nieszczepione 
w razie padnięci^. PZU W nie 
wypłaci odszkodowania.

Skup zboża będzie już całko? 
wicie planowy. Dotychczasowe 
sposoby skupu zboża przez PZZ 
zwłaszcza w pierwszym półro? 
czu br. dały miarodajnym czyn* 
nikom duże doświadczenia, któ? 
re zostaną wykorzystane w pła? 
nie skupu na rok 50/51. Jeszcze 
w* sierpniu i początkach wrze? 
śnia br. skup zboża odbywać 
się będzie według dotychczaso? 
wych sposobów, a więc wszel? 
kie nadwyżki rynkowe zostaną 
przez PZZ zdjęte. Natomiast 

i

chy" papierowych petard przed 
gmachami różnych kin miej
skich, w których wyświetlana 
jest anty-radziecka kronika fil
mowa o wojnie w Korei. Kro
nika ta ma jawnie kłamliwy 
charakter.

Dziennik „Unita" donosi, że 
podczas rewizji w sekcji dziel
nicy Tuscolano — w gmachu, 
który należał dawniej do orga
nizacji faszystowskiej — znale
ziono zamurowane w ścianie 
pudełko zardzewiałych naboi. 
Wykorzystując ten nowy pre
tekst policja skoncentrowała 
znaczne siły przed gmachem 
rzymskiej federacji partii ko- 

tam 

z dniem 1 października br. rea? 
lizowany będzie ściśle planowy 
skup. Terminy odstawy zbóż 
nie będą jednak kolidować 
z pilnymi pracami rolnymi.

Spółdzielczość produkcyjna, 
oparta na dobrowolności, pozo? 
staje nadal ważnym zaga.dnie? 
niem. obok którego żaden ak* 
tywista wiejski nie może przejść 
do porządku dziennego. Dotych? 
czasowe doświadczenia gospo? 
darki zespołowej w woj. po* 
znańskim wykazały wyższość 
tej formy gospodarki od do? 
tychczasowej. indywidualnej. 
W tej sytuacji uświadamianie 
najszerszych mas ludności wiej? 
skiej w kierunku przebudowy 
ustroju rolnego staje się naj* 
pilniejszym i najważniejszym 
zadaniem każdego aktywisty 
ZSL. (pl)

Olbrzymi sukces 
filmów radzieckich 
w Szanghaju 

SZANGHAJ (PAP). Filmy 
radzieckie wyświetlane w Chi
nach Ludowych cieszą się ol
brzymim powodzeniem. W czer
wcu np. w Szanghaju wyświet
lano około 100 filmów radziec
kich i chińskich, które obej
rzało ponad milion osób. Ponad 
170 tys. widzów obejrzało zna
komity film radziecki „Stalin- 
gradzka bitwą".



Wielka akcja przedkongresowa 
mobilizuje musy pracujące Polski

do intensywnego budownictwa pokojowego
WARSZAWA (PAP). W całym kraju odbywają się wy

bory delegatów na dzielnicowe i powiatowe konferencje o- 
brońców pokoju. W dniach od 15 do 20 bm. na dzielnicowych 
i powiatowych konferencjach oraz w dużych zakładach pra
cy, wybrani zóstaną delegaci na pierwszy Polski Kongres 
Obrońców Pokoju.

Ta wielka akcja przedkon
gresowa mobilizuje masy pra
cujące do jeszcze intensywniej
szego budownictwa pokojowe
go i pogłębia świadomość ca
łego społeczeństwa, że w opar
ciu o niezwyciężoną potęgę 
Związku Radzieckiego, miFony 
bojowników o pokój na całym 
świecie zdemaskują zakusy i 
zniweczą plany imperialistycz
nych podżegaczy wojennych.*

Społeczeństwo wielkopolskie 
wzmogło , swą aktywność w 
walce o pokój. W rozmowach 
z agitatorami pokoju, którzy 
przeprowadzają akcję uświada
miającą, w związku z. mającym 
się odbyć w Warszawie ogólno
krajowym kongresem pokoju, 
mieszkańcy Poznania, domaga
jąc się wycofania wojsk ame
rykańskich z Kftrei i zaprzesta
nia obcej interwencji, wyra
żają gotowość czynnego popar
cia walki o pokój przez zwięk
szenie wydajności pracy w fa
brykach, urzędach, instytucjach 
naukowych itp. Oprócz licznych 
prelekcji, 1 rozprowadzane są 
materiały i publikacje uświa
damiające o zadaniach walki o 
pokój. Jednocześnie odbywają 
się zebrania wyborcze delega
tów na konferencję miejską. 
Na zebraniach obwodów nr 31, 
29 i 26. dzielnicy robotniczej

Akcja obrońców pokoju w Niemczech 
zatacza coraz szersze kręgi

Z ramienia demokratycz- 
Związku Kobiet Niemiec- 
przemawiała Elsa Mein- 
wzywając kobiety niemie- 
do wzmożenia walki u

BERLIN (PAP). Jak donos’ 
agencja ADN z Heiibrunn, od
był się tam wiec w sprawte 
obrony pokoju, który zgroma
dził około 4 tysięcy uczestni
ków. - 
n eg o 
kich 
hołd, 
ckie 
utrzymanie pokoju. Reprezen
tant Komitetu Obrońców Po
koju prowincji Wirtembergii 1 
Badenii, Otto Schorlepp. potę 
pił wciąż zmagającą się kłam
liwą propagandę prasy, radia 
i filmu w zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec. Pod
czas wiecu zebrano liczne pod
pisy pod Apelem Sztokholm 
skim, - -1 -
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Poznania — Jeżyce po wybo
rze 30 delegatów na konferen
cję miejską, uchwalono rezolu
cję, w której uczestnicy potę
piają zbrodniczą napaść ame
rykańską na Koreę i postana
wiają zwiększyć wysiłki nad 
przyśpieszeniem realizacji za
dań planu 6-letniego, co wy
datnie wzmocni obóz pokoju i 
postępu.

Również robotnicy rolni w 
całym kraju manifestują na li
cznych zebraniach swą nieugię
tą wolę walki o pokój. Rezolu
cja aktywu związkowego robot
ników i młodzieży pracującej 
PGR Kornica, woj. wrocław
skiego stwierdza m. in.: „Wie
rzymy niezłomnie w ostateczne 
zwycięstwo sił pokoju na ca
łym świecie. Wierzymy, że ca
ła postępowa ludzkość potępi 
działalność barbarzyńców ame
rykańskich, którzy chcieliby 
pchnąć narody do wojny. Niech 
żyje pokój i wielki szermierz 
walki o pokój — Generalissi
mus Stalin!" *

W Bydgoszczy odbyła się na
rada czołowych aktywistów 
wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, poświęcona 
przygotowaniom do akcji wy
borczej. Ruch obrońców poko
ju przystępuje do tej wielkiej 
akcji w oparciu o szeroki ak-

Związek Wolne’ Młodzieży 
Niemieckiej Wirtembergii i Ba 
denii postawił sobie za zadanie 
zebranie w ciągu najbliższych 
miesięcy 30 tysięcy dalszych 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim.

Przed zlotem 100 tysięcy mło
dych bojowników o pokój, któ
ry odbędzie się w Dortmundzie 
w dniach 30 września — 1 paź
dziernika br. przeprowadzona 
będzie wielka akcja uświada 
miająca wśród młodzieży za 
chodnio-niemieckiej, wyjaśnia
jąca cele i zadania zlotu.

W Augsburgu odbyła się ma
nifestacja protestacyjna prze
ciwko imperialistycznym przy
gotowaniom wojennym. Pod
czas manifestacji wznoszono 
okrzyki: „Amerykanie, wy
noście się do domu."

Znikają upiory przeszłości
Dr M. Falski w publikacji 

swej z roku 1937, mówiąc o 
środowisku społecznym mło
dzieży a jej wykształceniu, 
podkreśla, że „dzieci należące 
do grup ludności na ogół naj
lepiej sytuowanej, podążają w , 
znacznych szeregach do naj- , 
wyższych szczebli wykształcę- ’ 
nia, podczas gdy dzieci olbrzy- , 
mich rzesz ludności gorzej sy
tuowanej, nade wszystko wiej- 
skiej, topnieją tak dalece na 
szczeblach nie przekraczających 
poziomu szkoły powszechnej, i 
iż ponad poziom tej szkoły 
dostają się raczej jednostki".

Dla dzieci proletariatu, dla 
dzieci biedoty chłopskiej dostęp 
do nauki był praktycznie za
mknięty. Setki tysięcy młodzie- ; 
ży robotniczej i chłopskiej nie 
dochodziły do poziomu wy
kształcenia w zakresie pełnej : 
szkoły podstawowej. Gorzej — ( 
setki tysięcy dzieci co roku po
zostawały pęza zasięgiem szko
ły. W roku 1937 liczba dzieci, 
które nie uczęszczały do szko
ły, wynosiła blisko milion. By- , 
ły to skutki ustroju obszarni- 
czo-kapitalistycznego, ustroju , 
wyzysku i egoizmu, tępoty i 
zacofania. Ustrój ten doprowa
dził do tego, że w roku 1931 
było w Polsce około 7 milio- ; 
nów analfabetów i półanalfa
betów.

* * i
Ustawa o likwidacji analfa- : 

betyzmu z dnia 7 IV 1949 r. w < 
artykule pierwszym mówi: „W j

ich włączą się rów- 
akcji propagandowej, 
powiecie chojnickim 

urządza w dniu 
pokazy artystyczne, 
itp, imprezy, związa-

tyw społeczny. Na terenie całe
go województwa odbyły się o- 
statnio obrady przedwyborcze 
„trójek", na których zostały 
omówione ich zadania w kam
panii wyborczej. „Agitatorzy 
pokoju" przeprowadzili szeroką 
akcję uświadamiającą, która 
dotarła do najszerszych kół 
społeczeństwa. W powiatach, 
na terenie których znajdują się 
młodzieżowe obozy letnie, u- 
czestnicy 
nież do 
Np. w 
młodzież 
wyborów 
recytacje 
ne z walką o pokój.*

W Szczecinie odbyła się od
prawa przewodniczących miej
skich i wiejskich 
brońców pokoju 
szczecińskiego, 
przygotowaniom

komitetów o- 
województwa 

poświęcona 
do kongresu

Dobry nowoczesny podręcznik
w rękach wszystkich uczniów 

najważniejszym czynnikiem przebudowy szkoły polskiej 
Wywiad z podsekretarzem stanu w Ministerstwie Oświaty

WARSZAWA (PAP). „Do
bry, nowoczesny podręcznik w 
rękach wszystkich uczniów, o- 
bok nowego programu naucza
nia, realizowanego przez świa
domego swej roli nauczyciela 
w roku szkolnym 1950/51 bę
dzie jednym z najważniejszych 
czynników dalszej przebudowy 
szkoły polskiej i wybitnie po
może nauczycielstwu prowadzić 
pracę wychowawczą zgodnie z 
potrzebami budującego się u- 
stroju socjalistycznego" — o- 
świadczył wiceminister oświa
ty I. Klimaszewski w wywia 
dzie udzielonym przedstawicie
lowi PAP.

Dlatego też władze szkolne 
potraktowały w bież, roku za
gadnienie sprawnego rozprowa
dzenia podręczników wśród 
młodzieży szkolnej jako do
starczenie jednego z podstawo
wych środków, umożliwiających 
właściwą organizację pracy w 
szkole. Jest to więc dużej mia
ry problem polityczny.

Prawie wszystkie wydane w 
tym roku podręczniki będą roz
prowadzone drogą tzw. sprze
daży zamkniętej, tzn., że nie bę-

------------- TADEUSZ PASIERBIŃSKI -------------
z-ca Pełnomocnika Rzawdu do Walki z Analfabetyzmem

celu likwidacji analfabetyzmu, daństwo duchowe, społeczno- 
będącego spuścizną rządów bur- 
żuazji i obszarnictwa oraz za
porą na drodze Polski Ludowej 
do pełnego rozwoju gospodar- ściąńskim 
czego i kulturalnego Narodu, 
wprowadza się społeczny obo
wiązek bezpłatnej nauki dla an
alfabetów i półanalfabetów." 
Dziś jesteśmy w toku najbar
dziej wytężonej walki z ciem
notą, jako pozostałością cza
sów, o których wspomina usta
wa.

Oto weźmy obrazek z powia
tu kościańskiego. Początek ro- na wielkich uroczystościach w 
ku 1871. Odbywają się tam ~ 
wiece przedwyborcze do sejmu 
pruskiego. Partia katolicka za
żądała od kandydatów na po-

Tczewie z okazji likwidacji 
analfabetyzmu w kilkunastu po- su, ale z przekonaniem i wiarą 
wiatach. Wśród tych delegacji w treść słów odczytywanych i 
była również delegacja z po- z poczuciem swej ludzkiej i o- 

słów, by, gdy zostaną wybrani, wiatu kościańskiego, 
występowali w obronie świec- trójka ZMP-owców 
kiej władzy Kościoła (papie- przed trybuną. Młodzi 
ża), wolności wszelkiego rodza
ju zakonów, przeciwko szkole 
świeckiej a w obronie szkoły 
wyznaniowej i wreszcie by 
zwalczali śluby cywilne.

Rzecz prosta, te cztery wa
runki stawiane kandydatom na 
posłów w powiecie kościańskim 
80 lat temu, nie były niczym 
innym, jak tylko dążeniem do 
podporządkowania całości ży
cia władzy Kościoła i wpływom 
kleru. W praktyce oznaczały 
one zamknięcie drogi do postę
pu, do oświaty. Utrwalały pod-

w Warszawie. We wszystkich 
gromadach i gminach woje
wództwa szczecińskiego odby
wają się przygotowania do wy
borów delegatów na konferen
cje powiatowe. W związku z 
tym w każdym powiecie zorga
nizowano „trójki", w skład któ
rych wchodzą aktywiści powia
towi, robotnicy i chłopi oraz 
młodzież ZMP-owska. Sprawnie 
przebiega akcja przedwybor
cza w powiecie myśliborskim. 
W akcji tej wzięło udział wie
le działaczy związkowych. 
Składając sprawozdania z przy
gotowań do akcji wyborczej aa 
konferencje powiatowe, prze
wodniczący komitetów obroń
ców pokoju stwierdzali, że lud
ność powiatu województwa 
szczecińskiego wykazuje wiel
kie zrozumienie dla akcji obro
ny pokoju, potępiając z obu
rzeniem amerykańską napaść wiec wzywa inne zrzeszenia 1 
na Koreę.

dtzie można ich indywidualnie istrybucyjnego, który w każdym 
nabywać w księgarniach, lecz j powiecie uruchomi 3 do 5 punk- 
tylko przez kierownictwa szkół 
do tego czasu, kiedy zapotrze
bowanie szkół zostanie w za
planowanym stopniu zaspokojo
ne. Sprzedaż zamkniętą prowa
dzi p. p. „Dom Książki" za po
średnictwem swego aparatu dy-

Kobiety holenderskie 
solidaryzują^ się 

z kobietami Korei
HAGA (PAP). Jak donosi 

prasa, holenderska federacja 
kobiet uchwaliła protest prze
ciwko interwencji amerykań
skiej w Korei. Federacja skie
rowała pismo do kobiet koreań
skich, w którym śle pozdro
wienia dla narodu koreańskie
go, bohatersko walczącego o 
swe wyzwolenie. Federacja 
zwróciła się również do kobiet 
amerykańskich z apelem o wy
tężoną walkę o pokój i o spo
wodowanie powrotu żołnierzy 
amerykańskich z Korei.

polityczne i kulturalno-gospo- 
darcze. Patronował łtym osła
wionym wówczas punktom ko- 

arcybiskup Ledó- 
chowski. Cztery punkty ko
ściańskie to ponure cienie, któ
re kładły się długimi pasami 
w poprzek postępu w okresie 
minionego dwudziestolecia.

* * *
Takie oto refleksje nasuwa

ły mi się, gdy patrzyłem na ma
nifestujące delegacje absolwen
tów kursów nauki początkowej

Dzielna 
defiluje 

oby
watele, przed kilkoma miesią
cami jeszcze analfabeci: Sta
nisława Polubińska, Józef 
Śmiałek i Maria Marciniak — 
dzisiaj wyróżnieni absolwenci 
kursów nauki początkowej, nio- Budujemy w rewolucyjnej wal- 
są dumny transparent. Na nim 
napis: Ziemia Kościańska zni
szczyła analfabetyzm — 999 
świadomych ludzi przybyło do 
walki o plan sześcioletni. Ma
szerują pewnym ' krokiem, 
wzrok śmiały i jasny — skan
dują: Po — kój!

tamte punkty, cztery punkty

Caty naród chiński 
goglera smmo raflziechie 

w Radzie Bezpieczeństwa
PEKIN (PAP). Tutejszy „Dziennik Ludu" omawia sprawę 

pokojowego załatwienia problemu Korei, pisząc m. in.:

I 
I 
i

Podczas dyskusji w Radzie 
Bezpieczeństwa zarysowały się 
wyraźnie dwa kierunki poli
tyczne: kierunek zmierzający 
do pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej oraz kieru
nek dążący do rozdmuchania 
wojny w Korei i jej zalegali
zowania, kierunek, pragnący 
wykorzystać wszystkie możli
wości pokojowe ONZ i kieru-

Sportowcy Związkowca
na rzecz Korei

Zrzeszenie Sportowe Związ
kowiec na ostatnim zebraniu 
postanowiło przeznaczyć w 
ciągu miesiąca sierpnia 10% 
dochodu ze wszystkich imprez 
na rzecz poszkodowanych 
przez agresorów amerykańskich 
w Korei.

Równoczesne ZS Związko- 

kluby do naśladownictwa.

tów sprzedaży podręczników 
szkolnych.. W ten sposób w 
pierwszych tygodniach wrześ
nia b eż, roku młodzież otrzy
ma znaczną część podręczni 
ków Następne dostawy ewen
tualnie brakującej jeszcze czę
ści podręczników przekazane 
będą w teren w ciągu wrześ
nia, w ten sam sposób, w mia
rę ukazywania się nowych wy
dań i nowych nakładów.

Dalsze rozprowadzenie ksią
żek od punktów sprzedaży do 
rąk uczn'ów powierzono na
uczycielstwu, które zorganizuje 
planowy zakup podręczników 
dla uczniów swoich szkół. Jest 
to wielkie i odpowiedzialne za
danie — podkreśla z naciskiem 
wiceminister Klimaszewski — 
którego rozwiązanie nie polega 
tylko na mechanicznym zebra
niu pieniędzy od uczniów i za
kupieniu za nie książek, ale 
winno być wykonane z pełnym 
zrozumieniem tak, aby zabez
pieczyć przede wszystkim po
trzeby młodzieży robotniczo- 
chłopskiej.

kościańskie nie kładą się już 
cieniem upiornym na naszym 
życiu. Obywatele powiatu ko
ściańskiego myślą o nowej po
stępowej szkole i szkoły takie 
budują! Już nie są parobkami 
u obszarników. Już umieją od
różniać księdza - patriotę od 
księdza-wstecznika i wroga lu
du. Patrzą jasno w przyszłość 
narodu i narodów walczących 
o pokój i socjalizm.

Właśnie po skończonej uro
czystości jeden ze wspomnia
nych delegatów czyta głośno 
napis nad trybuną: Nam w rę
kach robota się pali — naszym 
hasłem budować socjalizm! 
Czyta głośno, wyraźnie. Nie 
tylko dlatego, by dać dowód, że 
jest dobrym absolwentem kur- 

bywatelskiej godności.
Tak. Robota w rękach się 

pali. Znikają upiory dawnej i 
niedawnej przeszłości. Kształ
tuje się nowe życie w naszej 
Ojczyźnie Ludowej. Budujemy 
nową kulturę: w formie naro
dową, w treści socjalistyczną.

ce.
Walka z analfabetyzmem jest 

jej częścią składową. S:ęga do 
podstaw rewolucji. Otwiera 
drogę do jasnego, szczęśliwego 
życia. Już bez czterech kościań
skich punktów. I dlatego na 
mapie naszego budownictwa 
coraz więcej jasnych punktów. 

nek dążący do osłabienia i zni
weczenia tej organizacji. W ło
nie Rady Bezpieczeństwa roz
winęła się walka o uwolnienie 
ONZ od dyktatu departamentu 
stanu USA i odebrania jej cha
rakteru narzędzia imperialistów 
amerykańskich.

Czou-En-Lai, minister spraw 
zagranicznych Chin Ludowych 
oświadczył w swej depeszy do 
Trygve Lie z dnia 6 lipca, że 
rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
z 27 czerwca, powzięta pod na
ciskiem USA, jest niewątpliwie 
nielegalna, gdyż została po
wzięta pod nieobecność dwóch 
stałych członków Rady Bezpie
czeństwa — Chin Ludowych i 
ZSRR. Uchwały Rady Bezpie
czeństwa tylko wówczas będą 
miały wiążący charakter, jeśli 
zgodnie z Kartą ONZ, opierać 
się będą na jednomyślnej decy
zji pięciu stałych legalnych jej 
członków, a więc m. in. Chin 
Ludowych i ZSRR. Wszelkie od
chylenia od tych zasad, forso
wane przez blok imperialistów 
amerykańskich, są sprzeczne z 
Kartą ONZ i nielegalne.

Co się tyczy zagadnienia ko
reańskiego, to zgodnie z o- 
świadczeniem ministra spraw 
zagranicznych Czou-En-Lai z 6 
iipca, Karta ONZ nie przewidu
je, aby ONZ była w danym 
wypadku upoważniona do in
terwencji. Jedyną drogą poko
jowego rozwiązania konfliktu 
jest przyjęcie propozycji ra
dzieckiej, w myśl której ko
nieczne jest przerwanie amery
kańskiej interwencji zbrojnej 
w Korei, wycofanie amerykań
skich sił lotniczych, morskich 
i lądowych oraz dopuszczenie 
do Rady Bezpieczeństwa przed
stawicieli Koreańskiej Republi
ki Ludowej celem wysłuchania 
ich opinii.

Wychodząc z powyższego za
łożenia, naród chiński — koń
czy „Dziennik Ludu" — w peł
ni solidaryzuje się z radziec
kim delegatem w Radzie Bez
pieczeństwa i z jego propozy
cjami pokojowego załatwienia 
problemu koreańskiego.

Przedstawiciel 
studentów polskich 

wyjechał na obrady 
Komitetu Wykonawczego 

M. Z. S.
WARSZAWA (PAP). Dnia 

8 bm. wyjechał do Pragi na roz- 
poczynające się w dniu 10 bm. 
obrady Komitetu Wykonawcze
go Międzynarodowego Związku 
Studentów — członek KW Ja
rosław Ładosz. przewodniczący 
delegacji polskiej na II Kongres 
MZS.

Ostatnia droga
wielKieoo uczonego
Poznański świat nauki, mło

dzież akademicka i rzesze mie
szkańców Poznania, żegnały 
wczoraj zmarłego nieoczekiwa. 
nie prof. dra Wacława Jana 
Strażewicza.

Kirami okryte wnętrze wiel
kiego westybulu Akademii Me
dycznej przy ul. Fredry, zaledwie 
pomieściło przybyłych, pragną
cych oddać Zmarłemu ostatn ą 
przysługę.

Nad trumną twórcy Państwo
wego Instytutu Naukowego wy
głoszono szereg przemówień. 
Przedstawiciele WRN, Ministe.- 
stwa Zdrowia, profesorowie 
dziekanatów A. M._ przedstawi
ciele Instytutu, młodzieży aka
demickiej — wszyscy podkre
ślali zasługi uczonego,, który 
Swą wielką wiedzę, wszystkie 
swoje siły oddał ukochanej 
Polsce Ludowej. Syn ludu —■ 
ludowi służył — oto akcent, 
który przewijał się wszy
stkich słowach pożegnania.

Trumna opasana biało-czer
woną wstęgą, tonęła w powo
dzi wieńców i skromnych wią
zanek kwiatów składanych rę
ką Jego wychowanków.

Odszedł uczony, któremu na
uka polska tyle zawdzięcza.

Pogrzeb prof. dra Wacława 
Jana Strażewicza odbył się na 
koszt Państwa.

Żałobne dzwony towarzyszy
ły Zmarłemu na ostatniej Jego 
drodze., (n)



Z dziennika podróży do ZSRR (14)

W jednym ze zwykłych
Stoimy na zalanym słońcem 

dziedzińcu. Naczelnik Pieresuń- 
ko, ująwszy mię pod ramię, 
ciągnie w stronę cieląt, brykam 
jących na wybiegu. Cielęta są 
ze sztucznej hodowli i niewąb 
pliwie warto je obejrzeć. Kie* 
rujemy się jednak w stronę fer* 
my drobiu, cielęta pozostawia* 
jąc na kiedy indziej.

Ferma — to długi na pięć* 
dziesiąt metrów, niski, na biało 
pomalowany budynek. Koło bu= 
dynku jak biały puch, tysiące 
maleńkich kurcząt.

Wszystkie ze sztucznej hodo* 
wli, tulą się do siebie, dziobią 
ziarno, rozbiegają na wszystkie 
6trony, znów gromadzą.

W drzwiach fermy młoda 
dziewczyna, w chustce głęboko 
nasuniętej na oczy. Dziewczyna 
nazywa się Maria Aleksiejewna 
Pudrina. Ma lat osiemnaście, 
skończyła liceum, jest opiekun* 
ką fermy. Na jesieni wyjechać 
ma do Rostowa na wyższy kurs 
ornitologiczny.

— Będzie profesorem od kur 
— mówi śmiejąc się przewodni* 
czący kołchozu Dzienniecki (na 
terenie jego kołchozu właśnie 
się znajdujemy).

Dziewczyna czerwieni się i 
spuszcza głowę.

— Z kurczętami przestaje — 
to płocha jak i one — dorzuca 
przewodniczący.

Pytam, wiele Pudrina zarabia.
Przewodniczący wyjaśnia, iż 

uzyskała na wiosnę cztery ty* 
siące kurcząt ze sztucznego wy* 
lęgu. Za każde kurczę, które 
wychowa do 1 października, 
otrzyma trzy czwarte rubla. Na* 
leży przypuszczać, iż zarobi nie 
mniej niż dwa i pół tysiąca ru
bli. Oczywiście otrzyma poza 
tym normalny przydział psze* 
nicy oraz jarzyn, odpowiadają
cy przepracowanym przez nią 
dniówkom roboczym.

* * *
Niedaleko nas stoi kobieta w 

średnim wieku, z lekko szpa* 
kowatymi., przyciętymi krótko 
włosami.

To Anna Aleksandrowna Bu* 
rina — dyrektor Stacji Maszy* 
nowo»Traktorowej.

Anna Aleksandrowna Burina 
jest typową przedstawicielką 
kobiet radzieckich.

Siódme dziecko małorolnego 
chłopa, ukończyła po Rewolucji 
szkołę podstawową, ukończyła 
kurs traktorzystów, a gdy wieś 
jej zorganizowała się w koł* 
choz, jako pierwsza z tej wsi 
kobieta prowadziła traktor. Po* 
nieważ chćiała uczyć się dalej, 
po roku pracy wyjechała do 
Leningradu, gdzie, pracując ja* 
ko mechanik w fabryce, ukoń* 
czyła liceum, a następnie poli* 
technikę i uzyskała tytuł inży* 
ńiera. Pełniła kolejno funkcję 
asystenta, a następnie inżynie* 
ra w fabryce, zaś od dziewięt* 
nastu lat pracuje na stanowisku 
dyrektora Stacji Maszynowo* 
Traktorowej. Za wybitne osiąg
nięcia w dziedzinie techniki, 
otrzymała order Lenina zaś za 
udziiiał w walkach partyzanckich 
na Kaukazie — order party* 
zancki.

Stacja Maszynowo-Traktoro- 
wa, którą Anna Aleksandrowna 
Burina kieruje, zdobyła w ub. 
roku pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie ,pracy, a 
wśród pracowników, zajmują* 
cych odpowiedzialne stanowi* 
6ka. znajduje się pięćdziesiąt 
procent kobiet.

Rozmawiam z Buriną.
Mówi:
— Byłam zwykłą, prostą 

chłopką. To do czego doszłam, 
zawdzięczam przede wszystkim 
partii. Partia nie tylko wysuwa 
ludzi. Partia ludziom pomaga 
pracować. Partia widzi tę pracę, 
ceni tę pracę i potrafi to oka* 
zać. * * *

Kołchoz im. Dzierżyńskiego, 
który zwiedzamy, nie jest jakimś 
olbrzymim pokazowym kołcho
zem. Towarzysze z innych grup 
oglądali kołchozy, których do* 
chody roczne wynosiły 7 milio* 
nów rubli i więcej.

Kołchoz w którym jesteśmy, 
choć też milioner (tak w Związ* 
ku Radzieckim nazywają koł* 
chozy, których dochód przekra* 
cza milion rubli), miał w ze* 
szłym roku dochód „zaledwie" 
1-400 tysięcy rublii.

Nasi delegaci, którzy do tej 
pory szeroko otwierali oczy, 
lecz usta mieli na ogół zamknię* 
te. nagle przypominają sobie, 
iż mają mnóstwo pytań, iż na 
zebraniach wyborczych, gdzie 
ich do Związku Radzieckiego 
jako delegatów wybierano, zo* 
bowiązali się po powrocie na 

tysiąc i jedno zagadnienie od* 
powiedzieć.

Więc Kucybała, mąż chytry, 
pyta, wiele to tak w przelicze
niu na pieniądze przeciętny 
kołchoźnik zarabia?

Buchalter kołchozu przynosi 
listę. Rozkłada wielki arkusz 
szeleszczącego papieru na stole 
i wziąwszy pierwszego z brzegu 
Fiedorowa, zaczyna obliczać- 
Fiiedorow miał w roku ubiegłym 
siedemset dwadzieścia dniówek 
obrachunkowych (byli tacy, co 
mieli ponad 800). Na każdą 
dniówkę otrzymał 8,5 rubla go* 
tówką i 4 kilogramy zboża, nie 
licząc jarzyn, ztarn słoneczni* 
kowych (bardzo cennych), mle* 
ka, masła itp. Wynika stąd jak 
na dłoni, że kołchoźnik Fiedo* 
row zarobił w r. 1949 — 6120 

/rubli gotówką oraz 28 metrów 
pszenicy, nie licząc innych ar* 
tykułów.

* * *
Ujmuję pod rękę przewodni* 

czącego kołchozu i proszę go, 
byiśmy poszli do mieszkania Fie* 
dorowa, bo ciekaw jestem, jak 
tam jest u niego.

Trochę daleko. Kołchoz liczy 
pięćset chałup, a Fiedorów 
gdzieś na samym końcu miiesz* 
ka. Wreszcie jesteśmy. Gospo* 
darza zastajemy w domu. Sred* 
niego wzrostu, starszy, siedzi 
przy stole i czyta. Rozglądam 
siię po mieszkaniu. W kącie 
nad łóżkiem, przy którym sie* 
dzi kobieta, wisi oprawna w 
złocone ramy ikona. Nad dru* 
gim łóżkiem — prawdopodob*

Wśród nowych książek
Szkoła socjalistycznej kultury*

Problem wychowania czło- Książka Beatrice King, obej- 
wieka na pełnowartościowego,' mując szeroki wachlarz zagad- 
świadomego swych celów i za
dań członka społeczeństwa sta
je się dziś jednym z zasadni
czych problemów życia. Dlate
go godna uwagi jest wydana 
ostatnio przez Państwowy In- _ 
stytut Wydawniczy książka an- stępczości wśród nieletnich), 
gielskiej autorki, Beatrice King, daje pełny obraz prac podję- 
,.Oświata i Wychowanie w 
ZSRR".

Książka ta podaje w po-1 
pulamej formie szereg objek-' 
tywnych informacji i wnikli-! 
wycłi uwag autorki z zakresu | 
celów i organizacji szkolnictwa stwowy Instytut Wydawniczy 
w Związku Radzieckim. i—Warszawa 1950.

Usześciokrotniony Poznań
Sześć-letni plan budowy pod

staw socjalizmu jest planem 
wielkiego rozwoju sił wytwór
czych, planem rozkwitu kul
tury i wzrostu dobrobytu mas 
pracujących całego kraju.

W ramach tego planu po
ważne zadania spadają na 
miasto Poznań jako na naj
bardziej skoncentrowany o- 
środek przemysłowy w na
szym województwie tak w za
kresie przemysłu kluczowego 
jiak również przemysłu drob
nego. Rozbudowa już istnie
jących zakładów przemysło
wych oraz powstanie nowych 
zakładów przyczyni się do 
zwiększenia liczby zatrudnio
nych pracowników o 8 500, 
przy czym wartość produkcji 
w roku 1955 wzrośnie w po
równaniu z rokiem 1949 — 
dwia i pół krotnie — stwier
dził w swym niedzielnym re
feracie ob. W. Szymczak, II 
sekr. KM PZPR.

Rozbudowa przemysłu
Poza wielkim rozbudowa

niem Zakładów im. Stalina 
powstanie w Poznaniu nowa 
wielka fabryka dziewiarska, 
która zatrudni około dwóch 
tysięcy robotników.

Zakłady „Storni?' do roku 
1955 znacznie zwiększą swoją 
produkcję, nastawiając^ się 
specjalnie obok wytwarzanych 
już asortymentów na produk
cję opon ciężarowych. W tych 
to zakładach przez dalszą wy
datną mechanizację pracy 
produkcja wzrośnie o 50%. 
Zakłady Przemysłu Gumowe
go w Poznaniu staną się w 
rezultacie realizacji planu 6-

S, F. O. S. to odbudowa 
Warszawy i Kraju, to utrwa 

lenie pokoju. 

nie gospodarza — na zielonym 
haftowanym kawałku materiału 
jakieś wojskowe odznaczenia. 
Między łóżkami wielka komo* 
da, zastawiona fotografiami ro* 
dzinnymi. Na ścianie, koło ok« 
na, zegar w pięknej 6zafce, na 
przeciwnej — duży portret Sta
lina. Koło stołu drewniana pół* 
ka na książki. Trochę za mała
— bo wiele książek leży koło 
półki na podłodze. Po prostu 
się nie mieszczą.

Erenburg bardzo słusznie po* 
wiedział, iż można kłaść nogi 
na stół, ale... w swoim domu. 
Jestem w cudzym domu i czuję 
się zakłopotany, gdyż boję się, 
że wezmą mnie za człowieka 
źle wychowanego. Po pierwsze, 
przyszedłem do nieznajomego 
człowieka bez zaproszenia, po 
drugie niedokładnie wytarłem 
nogi wychodząc i na błyszczącej, 
brązowej podłodze zostawiłem 
białe plamy, na które gospody* 
ni patrzy z niemym, ale wy* 
mownym wyrzutem.

Przewodniczący wybawia mnie 
z kłopotu.

— Pozwólcie Iwanie Alek* 
sandrowiczu — mówi śmiejąc 
stę całą swoją wielką, dobro* 
duszną twarzą — że zapoznam 
was z gościem z Polski, który...
— tu zerka na mnie przelotnie
— pragnął poznać was osobi* 
ście.

Więc Iwan Aleksandrowicz 
Fiedorów wstaje od stołu, za* 
myka książkę, podchodzi, ścl* 
ska mi ręce, robi gest w stronę 
żony.

nień zarówno z zakresu orga
nizacji szkolnictwa w ZSRR, jak 
i z. zakresu prac badawczo-na
ukowych w dziedzinie wycho
wania oraz zagadnienia spe
cjalne (np. zagadnienie prze- 

tych przez Związek Radziecki 
nad wychowań em nowego 
człowieka. (Ko)

*) Beatrice King, „Oświata i 
wychowanie w ZSRR" — Pań- 

letniego jednym z najnowo
cześniej urządzonych zakła
dów w Polsce.

pięciokrotnie wzrośnie tak
że produkcja w Zakładach 
Przemysłu Metalurgicznego 
znacznie zwiększy się produk
cja parowozów. wagonów, 
kotłów, narzędzi, odlewów itp.

Olbrzymi jak na miasto na- _ __ ____
sze wzrost produkcji musi o-1 spodziewać, 
< . “ J~,i 1.....
dla pomyślnego przebiegu w | nig 
dalszym wzroście technicznym,

' j możliwi wybudowanie około 9; koncie duże efekty lecznicze z 
I tys. izb mieszkalnych. Należy l2akresu leczenia wielu chorób 

. i ayuuŁicwae, że władze nrUczołów dokrewnych dotych- 
czywisde , znailezc podstawę miejskie dysponując oszczęd- Ł - - - ...
rlln nnrrwśl rwiCfn rw/phi W • ____ i________

dalszym wzroście technicznym, 
w dalszej mechanizacji proce
sów technologicznych i ich 
automatyzacji oraz intensyw
nym usprawnianiu transportu 
m. in. poprzez ulepszanie na
wierzchni dróg transporto
wych i ich skracanie. W pa
rze z rozwojem przemysłu po
stępować musi roziwój ener
getyki, stąd dla Zjednoczenia 
Energetycznego przewidziano 
w planie 6-letnim przeszło 
dwukrotny wzrost produkcji 
energii elektrycznej dostoso
wany do rozwoju przemysłu 
i do zaspokojenia zwiększają
cego się zapotrzebowania lud
ności miasta i wsi.

Podobnie w drobnym prze
myśle socjalistycznym plan 6- 
letni przewiduje prawie 5- 
krotną zwyżkę wartości pro
dukcji w porównaniu z ro
kiem 1949.

Handel uspołeczniony
Aby podołać zaopatrzeniu 

ludności rozwinięta zostanie 
sieć placówek handlu uspo
łecznionego, w którym obrót 
na jedną placówkę wzrośnie 
przeciętnie o 78 proc. Na je
den sklep handlu detalicznego 
przypadać będzie w roku 1955 

osób, podczas gdy w 
przypadało przecięt- 
konsumentów. W re- 

więc zaplanowany 
spowoduje wzrost

— 309 
r. 1949 
nie 576 
zultacie 
rozwój

Podchodzę i schylam się, by 
ją pocałować w rękę. Wyrywa 
mi ją gwałtownie. W Związku 
Radzieckim kobiety nie pozwą* 
lają się całować w rękę j czu* 
jąc, że popełniłem ąietakt, 
czerwienię się i pocę gwałtów* 
nie.

— Ooo... ja znaju.u ja zna* 
ju... w Polsce... — gospodarz 
ratując sytuację wyjaśnia żo* 
nie, że w Polsce kobiety całuje 
się w rękę jako dowód szacun* 
ku. Potem prosi si adać. Pytam, 
czy zna Polskę. Oczywiście, że 
zna. I on, i obecny tu prze
wodniczący kołchozu, i więk* 
szość kołchoźn:ków — wszyscy 
znają Polskę doskonale. Fiedo* 
row na przykład był dość długo 
w Sandomlierzu i bardzo miło 
to miasteczko wspomina. Znów 
przewodniczący był w Warsza* 
wie; a później fotsował Odrę 
i skończył wojnę w Berlinie.

— Tak się złożyło — mówi 
— że od 1931 do 1941 roku 
byłem przewodniczącym koł- 
-hozu, jak wybuchła wojna po* 
szedłem do wojska, a gdy w 
listopadzie 1945 r. wróciłem do 
domu, znó / mnie wybrano 
przewodniczącym kołchozu 
jestem nim do dziś dnia.

♦ * *

Rozmawiamy sobie dalej.
Gospodarz wspomina czasy 

wojenne, a gdy mówi raz po 
raz powtarza się słowo „so« 
wietskaja włast". Trudności i 
biedy wojenne nie były, sądząc 
z jego słów, trudnościami i bie
dami, które jego czy jego żonę 
dotknęły. Były to biedy i trud* 
ności, które przeżywał Związek 
Radziecki, a które rzecz prosta 
odbić się musiały na nim i na 
jego żonie.

Zwracam na to uwagę może 
dlatego, iż ten właśnie motyw 
przebija się w rozmowach 

'wszystkich niemal ludzi radziec
kich, z którymi rozmawiałem. 
To .najścr'ślejsEe zespolenie z 
radziecką Ojczyzną. Bo czło* 
wiek radziecki nie tylko potra
fi korzystać z ogromnych moż* 
liwości, jak:e mu radziecka 
Ojczyzna daje. Gotów jest 
również w sposób prosty i na* 
turalny do wszelkich wyrze* 
czen, gdy Ojczyzna ich od nie* 
go zażąda, a wyrzeczeń tych 
nie traktuje jako strat osobi* 
<>tych lecz jako konsekwencje 
potrzeb, w których Ojczyzna 
jego się znalazła.

Jacek Wołowski

i

□pstrzenia ludności w towary 
o 43,7 proc.

Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego

Na budowę mieszkań w Po
znaniu przeznaczono w planie 
6-letnim poważne sumy, co u- 

funduszem gospodarki 
mieszkaniowej i materiałem, 
zdołają powiększyć powierzch
nię mieszkalną.

W dziedzinie inwestycji 
miejskich zaplanowano także 
budowę mostów takich jak 
most Marchlewskiego, most 
Cybiński i most, który stano
wić będzie przedłużenie Alei 
Hetmańskiej.

Na cele oświaty 
przeznaczono w planie 6-let
nim 3 miliardy zł, z czego na 
szkolnictwo zawodowe przypa_ 
da 1.094 mil. zł, na wyższe 
szkolnictwo 867 mil. zł, na 
budowę sześciu nowych szkół 
podstawowych — 790 mil. zł 
oracz na budowę 12 nowych 
przedszkoli w Poznaniu prze
widziano sumę w wysokości 
204 mil. zł. W liczbie tej nie 
ujęte są przedszkola pobudo
wane przy zakładach pracy.

Rozbudowana zostanie tak
że Szkoła Inżynierska, w któ
rej utworzony zostanie nowy 
wydział agro-mechaniczny, co 
ma poważne znaczenie dla 
przygotowania nowych kadr 
dla rolnictwa zmechanizowa
nego.

Tak w głównym zarysie wy
glądają założenia planu 6-Iet- 
niego w naszym mieście. O 
jego pełnej realizacji decydo
wać będzie poziom przygoto
wania poszczególnych zakła- 
kładóW pracy do nowych za- 
dlań. Henryk Heller

Telefonem z Katowic |

W wafce z chorobą
Rozmowa z prof. dr. Kazimierzem Duxem 
Laureatem Nagrody Państwowej III stopnia

Prot. Dux w swojej pracowni

obecnie kierow- 
biopatologii raka 
Pr^eciwrakowym 

bawił w 1947—48

Prof. Dux, 
nik zakładu 
w Instytucie 
w Gliwicach, 
roku w Paryżu, w Instytucie
Przeciwrakowym jako stypen
dysta Ministerstwa Zdrowia. 
Prowadził tam badania nad no
wotworami przysadki mózgo
wej oraz wspólnie z dr. Gućrin 
’ dr. F. Lacour badania nad o- 
becnością byaluronidazy (fer
ment zwiększający przepusz
czalność tkanki łącznej) w no
wotworach ludzkich i zwierzę
cych. Praca ta przyniosła mu 
światowy rozgłos, a jednocze
śnie bardziej jeszcze podnio
sła autorytet nauki polskiej za 
granicą.

Nazwisko prof. Duxa znane 
było zagranicy jeszcze przed 
wojną. Jako asystent Zakładu 
Histologii na Uniwersytecie 
Poznańskim, gdzie pracował 
pod kierunkiem prof. Kurkie- 
wieża i napisał pracę nagrodzo
ną srebrnym medalem, wyjeż
dżał prof. Dux dwukrotnie do 
Francji — do Lyonu i Instytutu 
Przeciwrakowego w Paryżu. In
stytut paryski ogłosił drukiem 
trzy jego prace. — Dwie z za
kresu hodowli tkanek i jedną 
o nowotworach przysadki móz
gowej u szczurów. Ta ostat
nia dała mu w 1945 r. doktorat. 
Niedługo potem prof. Dux habi
litował się na Uniwersytecie 
Poznańskim.

ZI40WU P0S14A
Prof. Dux znany jest również 

działalności praktycznej.z
Przebywając w Paryżu, zainte
resował się chorobami gruczo
łów dokrewnycth i laboratoryj
nymi metodami badania tych 
chorób. Po powrocie do kraju 
zorganizował przy II klinice 
chorób wewnętrznych w Pozna
niu przychodnię i laboratorium 
endokrynologiczne — pierwsze 
tego rodzaju w Polsce. Przy
chodnia ta posiada na swoim 

czas nieznanych lub zaniedba
nych. Wśród pacjentów zdarza
ły się np. osoby o karłowatym 
wzroście.

— Panie doktorze, od wielu 
lat już nie rosnę — skarżył się 
karzeł — a słyszałem...

— Tak, zaraz pana zbadam.
I po pewnym czasie, dzięki 

odpowiednim wstrzykiwaniom 
hormonalnym karzeł podrósł ku 
swej wielkiej radości i zado
woleniu lekąrza-specjalisty o 
kilka centymetrów.

Przychodziły również osoby 
chorobliwie wychudzone w 
związku z wadliwą czynnością 
gruczołów płciowych. Dzięki 
odpowiedniemu leczeniu powró
ciły one do normalnego wy
glądu. Oczywiście chodzi tu
taj o przypadki na tle zabu
rzeń hormonalnych i dlatego 
tylko odpowiednie skierowanie 
lekarskie może być podstawą 
badania i leczenia w przycho
dni endokrynologicznej.

. Podczas swojej pracy w Po
znaniu, a później i na Śląsku 

Miliony robotników, chłopów i pracowników umy
słowych u nas, w Polsce Ludowej, pochłoniętych 

jest pracą, pracą, która może być niełatwa, ale nie jest 
ciężarem, pracą, która wymaga dużej ofiarności, ale na
biera głębokiego sensu, pracą, która nie przytępia, jak 
praca kapitalistyczna, lecz pobudza inicjatywę i wyzwala 
uzdolnienia, pracą, która stała się źródłem bohaterstwa, 
zaszczytu i chwały.

(Z przemówienia Prezydenta Bieruta na IV Plenum 
KC PZPR).

! (od 1 września ub. r. prof. 
Dux oprócz badań naukowych 
w Instytucie Przeciwiakowym 
wykłada również w Śląskiej 

i Akademii Medycznej jako pro
fesor patologii ogólnej) napisał 
prof. Dux przy współpracy dr. 
Ruszkarskiego, dr. Kosowicza i 
studentów Akademii Medycz
nej w Poznaniu: Einhorna, Gra- 
czykowskiej, Materlika i Otto- 
wicza kilka prac z dziedziny 
przeprowadzanych badań: a 
niedorozwoju gruczołów' płcio
wych męskich, o istocie i lecze
niu choroby Cushinga, o karło
watości osobników z wrodzo
nym brakiem jajników, o le
czeniu anorexia nervosa (ja- 
dłowstręt na tle nerwowym).

tyz ezyna wolct,
W 1948 r. z ramienia II kli

niki chorób wewnętrznych w 
Poznaniu przeprowadził prof. 
Dux wspólnie z prof. Roguskim 
badania nad mechanizmem po
wstawania wola endemicznego 
wśród ludzkości ówczesnego po
wiatu zielonogórskiego. Prace 
te, zmierzające do odkrycia 
przyczyn powstawania wola, 
zjawiska szczególnie powszech
nego we wspomnianym okręgu, 
kontynuuje obecnie prof. Dux 
w Gliwicach wspólnie z dr. 
Narbutem, asystentem Instytu
tu Przeciwrakowego.

M Jasiytuda

w Qliwic&ck
Prof, Kazimierz Dux, odzna

czony ostatnio państwową na
grodą III stopnia w dziedzinie 
nauk lekarskich, jest — jak 
już wspomnieliśmy — kierow
nikiem zakładu biopatologii ra
ka w Instytucie Przeciwrako
wym w Gliwicach. Jest to dział 
dotyczący doświadczalnych ba
dań Taka. Zapytany o pracę 
tego działu, prof. Dux prowa
dził mnie do pomieszczenia z 
klatkami, w których przebywa
ją zwierzęta z zaszczepionym 
nowotworem. Ulegają one dla 
dobra nauki i człowieka w tej 
nierównej walce z rakiem, któ
ry rozwija się coraz bardziej 
na żywym organizmie.

W osobnej salce operacyjnej 
przeprowadza s;ę odpowiednie 
zabiegi chirurgiczne, po czym 
podejmuje prace w drugim 
dziale — histologicznym. Na 
stelach stoją wspaniałe apara
ty; mikrotomy ścinają bardzo 
ostrymi nożami cieniutkie war- 
tewski preparatów nowotworu 
(lub innych tkanek) grubości 
tysięcznych części ' milimetr a! 
Zatapiane w parafinie, skraw
ki tych preparatów cdpowed- 
nio barwione następnie bada 
się pod mikroskopem (dział hi
stologiczny jest dobrze wypo
sażony). Dla celów naukowych 
dokonuje się przy pomocy apa
ratu do mikrofotografii zdjęć 
preparatów.

W dziale biochemicznym ba
da się działanie i wpływ od-, 
czynników chemicznych na no
wotwór. Osobno bada się tów- 
nież rozwój wyciętych z żywe
go organizmu tkanek. Cała ta 
praca ma na celu poznanie 
praw rządzących życiem komór
ki rakowej, co jest niezbędnym 
warunkiem opracowania no
wych metod leczniczych.

Zapytany co sądzi o przy
znaniu mu państwowej nagro
dy, prof. Dux mówi z zakło
potaniem:

— Było to dla mnie prawdzi
wą niespodzianką, bardzo miłą 
niespodzianką. Oczywiście ta
kie uznanie i wyróżnienie ze 
strony władz Polski Ludowej, 
a przez “te ze strony społeczeń
stwa jeszcze bardziej zobowią
zuje naukowca do pracy dla 
dobra narodu i ludzkości.

Rozmowę przeprowadził
Adam Stanek
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4 tonowy samochód marki „Klokner" wyremontowany 1 przebu
dowany z napędu gazem drzewnym na napęd gazem olejowym, 
który z wraku jako pełnowartościowa jednostka transportowa — 
w ramach Czynu lipcowego został oddany do użytku "Żarskiej 
Spółdzielni Spożywców w Żarach przez racjonalizatorów: Stani
sława Mogilnickiego i Karola Szwaję, których widzimy na zdjęciu 

(dw)

INTERWENCJE------------- ,
= SKUTKUJĄ-

Mleczarnia w Ryczywole 
bedzie uruchomiona

Dwa razy poruszaliśmy spra
wę nieczynnej mleczarni w 
Rychwale pow. koniński 
(„Głos" nr 106 i nr 127). Po 
ukazaniu się pierwszego arty
kułu, w którym zarzuciliśmy 
oddziałowi poznańskiemu Cen
trali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich odbyła się w tej 
instytucji konferencja z udzia
łem delegata Centrali z War
szawy inż. Głodzia. Na konfe- 
ferencji przyznano słuszność 
zarzutów i realność wysunię
tych przez autora postulatów, 
zapewniając go równocześnie, 
że w ciągu trzech miesięcy nie
czynna mleczarnia będzie uru
chomiona.

Po konferencji wydrukowali
śmy drugi artykuł zawierający 
dalsze stwierdzenia i postula
ty podając do wiadomości czy
telnikom i zainteresowanym 
mieszkańcom powiatu koniń
skiego o zobowiązaniu Centrali 
odnośnie uruchomienia mle
czarni. Równocześnie zanoto
waliśmy w kalendarzu pod da
tą 10 sierpnia 1950 r.: „powinno 
nastąpić 
mleczami

Choćby 
pomnieli, 
o tym jeden

Teraz tylko od oddziału po
znańskiego CSMJ zależy, jak 
szybko posuną się prace nad u- 
ruchomieniem mleczarni, która, 
mą być według projektu mle
czarnią okręgową. Tymczasem 
w oddziale poznańskim oświad
czono nam, że do dnia 19 
sierpnia 1950 r. zakończona zo
stanie dopiero dokumentacją 
prawna i techniczna, a 11 wrze
śnia przejęcie mleczarni. Tem
po to wyda je się nam nieco 
powolne, ale sytuacja została 
wyjaśniona o tyle, że dz:ś wie
my konkretnie i bezsprzecznie 
kto ponosi odpowiedzialność. 
Oczekujemy więc jak najwcze
śniej zaproszenia na otwarcie 
— nieczynnej przez 5 lat, a po
siadającej najnowocześniej?? 
maszyny — mleczarni w Rych
wale. K. J.

Awanse w PZPO

rozwiaże zagadnienie obrotu wyrobami mięsnymi 
ofe kto rozwitfże problem tioortltjnacji?

Niedawno atakowaliśmy stosunki panujące w hurtowym 
handlu mięsnym w Międzyrzeczu. Zarzuty nasze skierowaliś
my Dod adresem hurtu mięsnego. Okazuje się, że autor wpro
wadzony w błąd gmatwaniną nazw ppszczególnych instytucji 
Przemysłu Mięsnego skierował zarzuty pod adresem, który 
wzbudził pewne wątpliwości w Międzyrzeczu. Centrala Mięs
na zajmuje się bowiem tylko skupem żywca, a hurtem mięs
nym — inna instytucja, całkowicie odrębna, o pełnej na
zwie: Centralny Zarząd Przemysłu Mięsnego Dyrekcja Dystry
bucji Hurt Mięsny w Międzyrzeczu. I tam właśnie zagnieź
dziła się „kurkowszczcyzna".

Przy okazji zapragnęliśmy 
zapoznać się z organizacją Prze
mysłu Mięsnego. Okazuje się, 
że jest ona tak pogmatwana, 
iż nawet pracownicy tego Prze
mysłu niezbyt dokładnie orien
tują się w skomplikowanych 
nazwach i zakresach działa
niach poszczególnych instytu- 
cyj. Proste czynności jak: skup 
żywca, ubój, przetwórstwo i 
dystrybucji, które — sądzić by 
należało — pozostawać winny 
pod jednym kierownictwem, 
wykonywane są w myśl zasady 
„każdy sobie rzepkę skrob:e" 
czterotorowo przez cztery od
rębne i niezależne względem 
siebie instytucje, o następują
cych zawiłych nazwach: skup 
żywca — „Centrala Mięsna" 
Państwowe Przeds;ębiorstvo 
Wyodrębnione. Ubój — „Cen
tralny Zarząd Przemysłu Mięs-

nego Rzeźnia". Przetwórstwo 
— ,,CZPM Zakłady Mięsne". 
Dystrybucja—,CZPM Dyrekc’a 
Dystrybucji". Do uzgadniania 
współpracy pomiędzy wymie
nionymi instytucjami powołany 
został niedawno Zespół Koor
dynacyjny CZPM w Poznaniu 
przy ul. Dąbrowskiego.

Że zespół taki jest mesłycha- 
nie potrzebny — świadczy fakt, 
iż każda z czterech wymienio
nych instytucji, pracując od
rębnie i samodzielnie, energicz
nie odżegnuje się od odpowie
dzialności za błędy wynikłe 
właśnie z braku koordynacji. 
Dochodziło bowiem do takich 
paradoksów, iż niesposób by
ło stwierdzić kto właściwie po
nosi winę np. za nieświeżą kieł
basę. Skład rzeźnicki — nie, 
gdyż on zajmuje się tylko 
sprzedażą pod kierunkiem dy-

rekcji Dystrybucji. „Centrala 
Mięsna" — nie, gdyż ona tylko 
skupuje żywiec. „Rzeźnia 
CZPM" — też nie, gdyż ona 
tylko bije żywe sztuki. „Zakła
dy Mięsne CZPM" — także nie, 
gdyż one tylko przetwarzają o- 
trzymywany surowiec (w takim 
stanie w jakim go otrzymały) 
na wyroby gotowe.

W rezultacie — nikt nie był 
winien, choć kiełbasa w sposób 
najoczywistszy pachniała bar
dzo podejrzanie...

Wydaje się, że czas skoń
czyć z tą grą w ślepą babkę, 
z której śmieją się nawet sami 
pracownicy poszczególnych za
kładów CZPM. W pracy Prze
mysłu Mięsnego rzeczą najważ
niejszą jest, aby towar krążył 
w szybkim tempie. Poszczegól
ne instytucje muszą się czuć 
mocno związane ze sobą i 
współodpowiedzialne. I ten 
stan rzeczy musi być wyraźnie 
zaakceptowany właściwą orga
nizacją. Musi istnieć ściśle o- 
kreślony czynnik nadrzędny, 
odpowiedzialny za wszelkie o- 
późnienia, zahamowania i inne 
błędy, wynikłe na skutek nie
dokładnie zaplanowanej współ
pracy.

Cmentarzyska z XI i XII wieku 
odkopano w Młodzikowie pod Środą 
Badania prehistoryczne w WCelkopolsce w pewnym toky

załatwienie sprawy 
w Rychwale".
nawet w redakcji za- 
to przypomniał nam 

z mieszkańców 
Rychwała ob. J. R. nadsyłając 
list z doniesieniem, iż mimo o- 
bietnicy nic się nie robi celem 
uruchomienia mleczarni.

Udaliśmy się więc do od
działu poznańskiego CSMJ i 
stwierdziliśmy, że choć późno, 
bo dopiero 3 VII 1950 r., ale 
jednak wysłano stąd pismo do 
Centrali w Warszawie z kon
kretnymi propozycjami przesu
nięcia sum z kredytu inwesty
cyjnego. Obecnie nastąpiło już 
zatwierdzenie projektu i przy
znanie przez Centralę sumy 3 
milionów zł na pokrycie wydat
ków z tym związanych. Ponie
waż oddział poznański CSMJ 
był dotychczas tylko „opieku
nem" nieczynnej mleczami w 
Rychwale, Centrala postarała 
się również o to, że Minister
stwo Handlu Wewnętrznego 
przekazało ten obiekt formal
nie. Innymi słowy: Centrala w 
Warszawie w sprawie rychwal- 
skiej zrobiła to, co do niej na
leżało. I

Walczący o przedterminową 
realizację planu 6-letniego 
przez podnoszenie wydajności 
pracy, racjonalizatorstwo i dy
scyplinę zostali nagrodzeni 
przez Centralny Zarząd Prze
mysłu Odzieżowego.

I tak młody robotnik Wale
rian Ostrowecki, którego bry
gada uzyskała w ostatnim 
kwartale najwyższą wydajność 
w Poznańskich Zakładach, o- 
siągając 122 proc, normy, zdo
był w indywidualnym współ
zawodnictwie po raz trzeci 
srebrny puchar. Alfred Prze
woźny, przedwojenny goniec, 
za 20-letnią sumienną pracę zo
stał kierownikiem biura wy
płat.

Czesławę Walkowiak za 27- 
letnią nienaganną pracę wysu
nięto na stanowisko kierowni
ka biura płacy. Katarzyna To
czek, maszynistka, aktywistka, 
partyjna, zeszłoroczna przodow
nica pracy wojewódzkiego 
współzawodnictw’a zawodowe
go, objęła stanowisko maj
stra, a Andrzej Bartosik, po
czątkowy robotnik, a później 
członek straży przemysłowe:, 

za sumienne wykonanie obo- 
I wiązków został zastępcą ko- 
I mendanta, (Jas)

mają również pestki. Niedobrze 
jeśli zamiast do wiadra ze 
śmieciami lecą one na balkon 
znajdujący się o piętro niżej.

Dywan i pestki
Dobrze jest mieć piękny dy

wan. Należy go też od czasu 
do czasu trzepać. Gorzej jeżeli 
to trzepanie odbywa się w nie
dzielę przed południem na bal
konie. Jeszcze gorzej, jeśli kurz

leci na główki osób, siedzących 
na balkonach niżej położonych.

Dobrze jest jeść owoce. Za 
wierają masę witamin Owoce 
można jeść stojąc w oknie lub 
znajdując się na balkonie. Nie
stety owoce oprócz witamn,

W ten sposób rozumują — i 
to zupełnie słusznie mieszkańcy 
kamienicy nr 11 przy ul. św. 
Czesława, skarżąc się w liście 
do redakcji na nieładne prak
tyki lokatora z III piętra.

Jeden z mieszkańców tego 
domu dokładnie opisał nam 
szczegółowy przebieg takiego 
„trzepania dywanów" i .jedze
nia owoców" nad głowami lo
katorów z niższego piętra w 
niedzielę 23 lipca.

Mamy- nadzieję, >e władze 
porządkowe lub Komitet Blo
kowy poinformują na przyszłość 
wspomnianego obywatela, że 
kurz z dywanów i pestki nie 
nadają się absolutnie jako upo
minki, posyłane w dowód pa
mięci współlokatorom kamieni
cy. MIK

Prace wykopaliskowe na I 
cmentarzach przedhistorycz
nych w Wielkopolsce są obec
nie w pełnym toku.

W Młodzikowie pow. średz- 
kiego Państwowe Muzeum Ar
cheologiczne w Poznaniu pro
wadziło rozkopywanie cmenta
rzyska z okresu późrolateńskie- 
go i z okresu rzymsk:ego. Licz
ba grobów dotychczas rozkopa
nych wynosi 252. W miejsco
wości tej rozpoczęto również 
badania wykopaliskowe na 
wczesn ©historycznym cmenta
rzysku rzędowym. Rozkonano 
ogółem 23 groby, w tym 7 bez 
żadnego wyposażenia. Szkiele
ty, na ogół słabo zachowane, 
©osiadały orientac;e wschodn:ą 
’ub zachodnią i układały się w 
^ość regularne rzędy. Na wy
posażenie globów składały się 
kabłączki skroniowe, okucia 
wiadra, sprzączka do pasa, oło
wiana kula z zachowanym drze
wem w wydrążonym otworze 
itd. Na uwagę zasługuje grób 
wojownika — wvnosażorego w 
rodzaj krótkięj szabli, krótką pi
kę, sztylet w pochewce, 
sprzączkę do pasa, krzesiwo ka- 
błąkowe oraz osełkę kamienną. 
Dotychczasowe dane pozwala
ją datować cmentarzysko na XI 
lub XII wiek. Dalsze rozkopy
wanie cmentarzyska podjęte zo
stanie w przyszłym roku.

W Buczku Małym w now. 
złotowskim (woj. szczeHńskim) 
rozkopało Państwowe Muzeum 
Archeologiczne w Poznaniu 
cmentarzysko kultury pomor
skiej — z średniej fazy tej kul
tury — liczące 13 grobów 
skrzynkowych, przeważnie zni- 
szczonych lub źle zachowanych

Kierownictwo badań wyko
paliskowych w Gieczu (pow. 
średzki) pzrystąpiło w tym ro
ku do rozkopanm części wału 
grodziska. Dotychczasowy stan 
badań pozwala na stwierdzenie, 
że wał ten budowany był w 
konstrukcji rusztowei (bierwio
na układane na przemian po
przecznie i podłużnie). Rozko
pano również kilka arów po
wierzchni wewnętrzu grodu, 
gdzie stwierdzono znaczne za
kłócenie warstw kulturowych, 
spowodowane użyciem tej czę
ści grodz’ska na cmentarz w 
XIX stuleciu. Liczne znalezio
ne zabytki potwierdzają wyso
ką kulturę materialną miesz
kańców grodu w czasie od X 
do XIII wieku,

W końcu lipca br. Państwo
we Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu rozpoczęło także pra
ce wykopaliskowe w osadzie z 
okresu późnorzymskiego i wę
drówek ludów w . Piłacie (dawn. 
Oszczywilk) w pow. kaliskim. 
Prace te są kontynuacją badań 
przedwojennych i dostarczyły 
już szereg cennych materiałów 
prehistorycznych.

Prócz tego rozpoczęto roz
kopywanie osady z okresu 
rzymskiego w Tyńcu pod Kali
szem. Badania te prowadzi 
wicedyrektor Państw. Muzeum 
Archeologicznego w Warsza
wie Michał Drewko.

Wreszcie należy jeszcze , ___ __________________
wspomn:eć, że A. Studziński, ! Jelenie w pow. wieluńskm o- 
mierniczy powiatowy w Koni- j raz Renta i Nieszkodna-Jaźwiny 
nie, od dawna współpracujący ' w pow. kaliskim. (Ic)

z Państw. Muzeum Archeolo
gicznym w Poznaniu, dostarczył 
ostatnio szereg nowych zabyt
ków przedhistorycznych pocho
dzących z okolic Konina. Inny 
współpracownik Muzeum Jerzy 
Nalepa, zam. w Wieluniu, o- 
fiarował zabytki przedhistorycz
ne pochodzące z miejscowości

Czy wymieniony Zespół Ko
ordynacyjny spełni to ważne 
zadanie — okaże najbliższa 
przyszłość.

Jeśli zaś chodzi o istotę za
gadnienia poruszonego w na
szym artykule, to przyczyną, 
która paraliżuje dotychczas or
ganizowanie właściwego obrotu 
dobrymi wyrobami mięsnymi w 
Poznaniu — jest przede wszy
stkim brak drug;ej przetwórni 
mięsnej w Poznaniu. Istniejąca 
obecnie pracuje „pełną parą", 
ale produkty jej przeznaczone 
są niemal wyłącznie na tereny 
poza Wielkopolską, a szcze
gólnie dla Warszawy. Ten 
stan rzeczy był o tyle słuszny, 
iż mieliśmy tu pod dostatkiem 
drobnych masarni (głównie pry
watnych), które w pełni pokry
wały zapotrzebowanie miejsco
wego rynku. Obecnie buduje 
się w Poznaniu nową dużą prze
twórnię mięsną przy Rzeźni 
Miejskiej, która będzie gotowa 
jeszcze w bieżącym roku. Po- 
iryje ona w zupełności zapo
trzebowanie miejscowe, bez ko
nieczności uciekania się do ma
sarni prywatnych..

Praktykowany dotychczas sy
stem przekazywania zamówień 
CZPM firmom prywatnym ma 
wiele stron ujemnych. Przede 
wszystkim — jakość przetwo
rów. Narzekamy niekiedy na 
kiełbasy kupowane detalicznie 
w sklepach rzeźnickich CZPM, 
nie wiedząc, że są to często 
wyroby wcale nie CZPM-u, a 
wykonane na zlecenie CZPM 
przez masarnie prywatne. W 
dodatku — przywożone często 
ze znacznej odległości (np. 
z Gniezna). Oczywiście cierpi 
na tym jakość wyrobów, szcze
gólnie w lecie.

To też fakt, iż w Poznaniu 
buduje się wielką przetwórnię 
mięsną przy Rzeźni przeznaczo
ną na pokrycie zapotrzebowa
nia rynku miejscowego, wróży 
iak najlepsze nadzieje na po
prawę zarówno jakości wędlin, , 
jak i na zwiększenie ich poda
ży. (j)

Hsn
Z tym zwlekać nie wolno

W numerze 207 
"Głosu" przeczytałam 
narzekania i słuszne 
pretensje jednej z 
czytelniczek w śpra. 
wie zaginionego swe
terka oddanego do 
czyszczenia w firmie 
„Warta". (Skargi po-

o-

Obywatelu Redaktorze
Dnia 22 VII br. u- 

dalem się ze znajo
mymi do Puszczyków-

mnie bardzo przykra, 
bo wspomiany swete
rek był nowy, spla
miony tylko zupą. Za
znaczam, że podobny 
sweterek kosztuje 
becnie 10 000 zł.

Jakkolwiek w tym 
miesiącu będzie rocz
nica oddania sweter
ka firmie „Warta", 
jednakże dotąd nie 
wiem kiedy i czy 
w ogóle odbiorę go, 
względnie otrzymam 
odszkodowanie.

wierzę, że

„Glos" zajmie się mo
ją sprawą i wr-lynte 
na to, że „Warta" na
reszcie wyjaśni i ure
guluje tę sprawę, a 
w przyszłości zaostrzy 
opiekę nad powierzo
nymi rzeczami, 
ludzie korzystający z 
jej usług nie mieli po
wodu do narzekań.

Irena Ostrowska 
Poznań. Dąbrowskiego 

98, m. 15.
Jak grzyby po desz

czu wychodzą na świa 
tło dzienne „niewm-

ne“ . sprawki pracow
ników „War ty “ a Dy
rekcja zakładów drze
mie słodko odtrąca
jąc od siebie wszy
stko, co mogłoby ją 
przebudź ć z błogiego 

by półsnu.
Apelujemy więc do 

Dyrekcji Przemysłu 
M ejscowego, aby za
jęła odpowiednie sta
nowisko w tych nie
dopuszczalnych, u 
niestety zbyt często 
powtarzających się 
wypadkach.

Kio dla kogo?

w 
dwa

dobne czytałam 
„Głosie" jut 
razy).

Jednakże ostatni ar
tykuł wzbudził moje 
szczególne zaintereso
wanie, gdyż ja tak 
samo oddałam swete
rek wełniany, popiela
ty w dniu 22 VIII 
1949 roku dó czysz
czenia w punkcie fa
brycznym nr 7 przy 
ul. Dąbrowskiego we
dług numeru zlecenia 
296. Na wielokrotne 
monity osobiste, tele
foniczne 1 pisemne do 
wymienionego punktu 
fabrycznego, jak rów
nież do czyszczalni w 
Starołęce, nie otrzy
małam dotąd żadnej 
konkretnej odpowie
dzi. Kończyło się za
zwyczaj na wymów
kach 1 obietnicach.

Sprawa jest dla

ka w celu wypoczyn
ku i kąpieli. Po przy- 
jeździe postanowiliś
my pójść na obiad. 
Jako miejsce konsum- 
cji wybraliśmy za
kład gastronomiczny 
ob. Władysławy Mo
rawskiej przy ul. Po
znańskiej nr 7.

O godz. 13 zamówi
liśmy jeden obiad i 
zsiadłe mleko a kar
toflami. Po 25 minu
tach otrzymaliśmy 
drugie danie obiadu, 
a resztę zamówionego, 
kelnerf obsługujący .nas 
obiecał podać jak naj
szybciej. O godz. 14 
kelner oznajmił nam, 
że nie ma już pier
wszego dania i mleka, 
ani też nic do jedze
nia. Uregulowałem 
więc rachunek i u- 
dawszy się do kiero-

wnika zakładu popro
siłem o książkę za
żaleń informując je
dnocześnie o co mi 
chodzi. Z książki za
żaleń nie skorzysta
łem, ponieważ zakład 
gastronomiczny

Morawskiej takowej 
nie posiada. Kiedy 
powróciłem do stoli
ka, kelner przyniósł 
rosół.

Nie spożyliśmy je
dnak rosołu, lecz po
dziękowaliśmy obsłu
gującemu za uprzej
mość i wyszliśmy z 
lokalu. Wychodząc za
uważyliśmy, że goście 
przy innych stolikach

i przy bufecie zajadali 
z apetytem kiełbasę 
na gorąco i inne rze
czy. Dziwi, mnie, cze
mu obsługujący wpro
wadził nas w błąd, 
oraz dlaczego zakład, 
co prawda prywatny, 
nie posiada książki 
zażaleń.

Sławomir Iwiński 
z Poznania.

Wraz z naszym 
Czytelnikiem nie tyi 
ko dziwimy się, aie 
i oburzamy na po
rządki panujące w za
kładzie gastronomicz
nym ob. Morawskiej 
w Puszczykówku.

Piętnując ślamazar
ne obsługiwanie kon
sumentów, błędne in
formowanie, jak i 
brak książk' zażaleń 
przypominamy. przy 
okazji stare przysło
wie, że „Nie nos dra 
tabakiery, ale taba- 
kiera dla nosa". O 
tym pamiętać należy



Agencja pocztowa 
w Czmoniu

W miejscowości Czmoń, poło? 
żonej przy szosie pomiędzy Śre? 
mem a Bninem, została urucho? 
miona agencja poczt.=telekom, 
Do obszaru doręczeń tej agencji 
należą miejscowości: Czmoń, 
Czmoniec i Radzewo.

Kierownikiem agencji został 
mianowany b. listonosz wiejski 
z Bnina Karaś Edward. łem finansowym. Nowo zorga-

Przekraczając plany produkcyjne 
wzmacniamy siłę Obozu Pokoju

Akcja wyborcza delegatów 
na powiatową Konferencję O? 
brońców Pokoju przybiera w 
powiecie rawickim na sile. 
W gminnych zebraniach biorą 
udział wszyscy mieszkańcy 
gmin i miasteczek, wyrażając 
swą nieugiętą wolę walki o trwa? 
ły pokój j postęp. Szczególnie 
żywy udział biorą w tej akcji 
kobiety i młodzież. Zgromadzę^ 
ni jednogłośnie w uchwalonych 
rezolucjach potępiają agresję 
imperialistycznych napastni? 
ków na Koreę,

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Podorywki omłoty i zasiewy
w pow.

Dzięki współpracy ośrodków 
maszynowych. powiatowych 
władz rolnych, organizacji par? 
tyjnych. a także pomocy ekip 
robotniczych, sprzęt plonów na 
terenie całego powiatu kali? 
skiego został całkowicie ukoń? 
czony. Rolnicy kaliscy przystą? 
pili już w całej pełni do prac 
następnych. Podorywki ścier? 
nisk wykonano prawie w cało? 
ści. Poplony zaś zajęły prawie 
2/3 pożniwnych pól. Na miej? 
scu sprzątniętych zbóż zielenią 
się już nowe uprawy. W peł? 
nym toku prowadzi się o? 
młoty na ziarno siewne. Obec? 
nie opracowuje się plan zasie? 
wów jesiennych.

Temu ostatniemu zagadnie? 
niu poświęcono ostatnio konfe? 
rencję przewodniczących GRN 
i gminnych instruktorów roi? 
nych. W planie zasiewów je® 
siennych postanowiono szcze? 
golną uwagę zwrócić na uprą? 
wę roślin oleistych, w pierw= 
szym rzędzie rzepaku ozimego.

Ostrów na nowej drodze
Prezydium Miejskiej Rady 

narodowej m. Ostrowa jest 
obecnie w trakcie organizowa 
nia nowych wydziałów. Więk
sza azęść aparatu Urzędu 
Skarbowego przechodzi w a
parat administracyjny Prezy
dium MRN i będzie uzupełnio
na. dotychczasowym wydzia.

Również gromadzkie i zakła? 
dowe komitety obrońców po= 
koju w powiecie ożywiły swą 
działalność, prowadząc szeroko 
zakrojoną akcję uświadamiają? 
cą i propagandową wśród chło? 
pów i pracowników w zakła? 
dach pracy. Na licznych zebra? 
niach robotnicy zobowiązują 
się w jak najwyższym stopniu 
przekraczać plany produkcyjne, 
by w ten sposób przyczynić się 
do wzmocnienia sił obozu po? 
koju. Wybory w powiecie 
trwają. (fs)

kaliskim
który w powiecie kaliskim 
mało się docenia, mimo wyso? 
kiej ceny i doskonałych warun? 
ków glebowych. Rolnicy pow. 
kaliskiego powinni — zdaniem 
zebranych — więcej uwagi 
zwrócić na zakładanie bloków 
nasiennych oraz stosowanie 
ziarna kwalifikowanego.

(gem)

20-lecie OSP w Borui Kościelnej
W ub. niedzielę, 6 bm. Ochot? 

nicza Straż Pożarna w Borui 
Kościelnej gmina Jabłonna ob? 
chodziła jubileusz 20=lecia ist? 
nienia Po raporcie straży po? 
żamych odbyła się akademia w 
sali OSP. podczas której pre? 
zes pow. OSP ob. Tobolski 
z Wolsztyna omówił szczegółom 
wo. osiągnięcia strażaków 
i wskazał na ich zadania w pla? 
nie sześcioletnim. Jubileuszową 
uroczystość zakończyła zabawa 
ludowa. 

nizowany wydział oświaty o 
bejmie wszystkie sprawy o 
światowe i szkolne z terenu 
miasta. Troską Prezydium jest 
również jak najszybsze zorga
nizowanie wydziału (zdrowia.
Nowo utworzony zaś wydział 
gospodarki komunalnej roz
wiązać będzie musiał wiele 
spraw, m. in. sprawę upięk 
szenia miasta, uzupełnienia 
kanalizacji, naprawy ulic, 
przeprowadzić większe i 
mniejsze remonty budynków 
miejskich. *

W Ostrowie w szybkim tem
pie rozwija się s:eć sklepów 
wszystkich branż Miejskiego 
Handul Detalicznego, który o- 
piera się na organzacji i wy
tycznych Dyrekcji MHD w 
Kaliszu przy konkretnej po
mocy tutejszego Prezydium 
MRN. Obecnie Prezydium 
MRN czyni starania, aby MHD 
w Ostrowie podlegał miastu, 
które mając do dyspozycji 
miejscowy aparat zarządzają
cy, łatwiej i szybciej mogłoby 
organizować dalsce placówki. 
MHD. *

Również w szybkim tempie 
organizuje się na terenie mia
sta placówki spółdzielcze. 
Spółdzielnia Pracy „Montaż" 
wykonuje części do maszyn 
przemysłowych, traktorów 
państwowych, cegielni, dla 
PGR-ów, spółdzielni produk
cyjnych, Ośrodków Maszyno
wych. Coraz to nowe placówki 
prywatne przystępują do tej 
spółdzielni

OSP w Borui Kościelnej 
została założona w roku 1930 
z inicjatywy obecnego preze? 
sa Franciszka Kulusa. W la? 
tach przedwojennych wieś 
zamieszkiwali w przeważają? 
cej części Niemcy, którzy 
sprzeciwiali się wybudowaniu 
strażnicy. Strażnica ta stała 
się w latach okupacji miej? 
scem krwawej katorgi Pola? 
ków. (kh)

Do ostatnio założonej .Kra
wieckiej Spółdzielni Pracy" 
przyłączy się cały szereg war. 
sztatów krawieck ch, prowa 
cizónych dotąd samodzielnie i 
w dalszym ciągu zgłaszają się 
nowe.

Szybki rozwój sektora uspo
łecznionego jest dowodem jego 
słusznego istniena. Społeczeń
stwo ostrowskie zrozumiało, że 
jedynie sektor uspołeczniony, 
może wyprzeć wyzysk i spe
kulację i przyczynić się może 
do pełnego zl.kwidowania ka
pitalizmu w kraju. Sektor ten 
będzie otoczony szczególną o- 
pieką Precydium MRN, które 
będzie dbało o dobro świata 
pracy. (bdc)

Powiat ostrowski przed wyborami

do Komitetów Obrońców Poko u
Powiatowy i Miejski Komi

tet Obrońców Pokoju w Ostro- 
w.e odbyły ostatnio scereg ze
brań w gminach i miastecz
kach. W dniu 4 bm. zwoiana 
została ogólna powiatowa kon
ferencja, w której uczestniczy
ły wszystkie Prezydia Gmin
nych i Miejskich Komitetów. 
Na konferencji tej omówiono 
m. in. wszystkie dotychczaso
we niedociągnięcia, kwestię 
wyboru delegatów do Pow. i 
Miejskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju oraz wybory de 
legatów na konfedencję wo
jewódzką oraz ogólnokrajowy 
Kongres.

W związku z Polskim Kon 
gresem Obrońców Pokoju, 
który odbędzie się 1 września 
w Warszawie, Powiatowy i 
Miejski Komitet Obrońców 
Pokoju zaapelował do miesz
kańców powiatu i miasta, aże
by w tej ogólnokrajowej akcji 
zamanfestowało swoją wolę 
obrony pokoju.

Wybory delegatów na Kon. 
ferencję Powiatową i Miejską 
Komitetów Obrońców Pokoju 
odbywają się w dniach od 9 
do 13 bm. na terenie miasta i 
powiatu ostrowskiego.

Lokal Powiatowego i Miej 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju jest stale czynny od

interesowania LZSami
W powiec e krotoszyńskim 

isln.eje 30 Ludowych Zespołów 
Sportowych, grupujących w 
swych szeregach około 1.000 
członków. Upraw.ają one róż
ne gałęzie sportu jak lekko 
atletykę, p łkę nożną, siatków
kę itp.

Jednak nie wszystkie L. Z. 
S.-y posiadają odpowiedn.e 
boiska i sprzęt sportowy. Jak 
ośwadczył na zebraniu prze, 
wodniczący Pow. Komitetu 
Kultury Fizycznej ob. Bara
nowski, niedociągnięcia te mo
głyby być usunięte gdyby 
gminne rady sportu wiejskiego 
i Zw. Samopomocy Chłopskiej 
okazały więcej zainteresowa
nia sportem wiejskim. Niektó-

goćte. 8—21 bez przerwy Oby
watele ostrowscy wykazując 
dobrą wolę pełnią dyżury, po
czytując to sobie jako społecz
ny obowiązek (ldc)

Piłka nożnn
i sprawa kur

W ub. niedzielę odbyło się 
w Pawłowicach spotkanie re 
wanżowe drużyn siatkówki 
LZFS—Osieczna i LZS—Paw
łowice. Spotkanie to na swo
ją korzyść rozstrzygnął LZS 
z Osiecznej w stosunku 3:0.

Na marginesie tego meczu 
zaznaczyć należy, że odbył się 
w pięknym pawłowickim par
ku, gdzie oprócz boiska do 
s atkówki znajduje się kort 
tenisowy, a tuż przy korcie i 
boisku PINGW ustawił swoje 
kurniki z dużą ilością kur. 
Kury te często się płoszą, 
gdy piłka trafia w sam śro
dek stada. Są one prawdzi
wym utrapieniem sportowców, 
ponieważ okoliczna murawa 
jest upstrzona kałem kurzym, 
tak że piłka i spodnie budzą 
nieraz żałosny widok. Oprócz 
kur często pasą się tam krowy.

Dyrekcja PINGW u mogła by 
kurniki te przenieść w miejs
ce bardziej odpowiednie niż 
park. (ug) 

re L. Z. S-y wskutek braku 
opieki ze strony powołanych 
czynników, nie wykazują 
większej działalności.

Najlepszy L. Z. S. istnieje w 
Gość ejewie, który w> kazuje 
dużą aktywność i ostatnio wy
stąpił podczas ,,Święta Odro
dzenia" w Koźminie z piłką 
nożną, siatkówką ; tańcami lu
dowymi, zdobywając dla ca
łego zespołu odznakę S. P. O. 
oraz uznanie zgromadzonej 
tam publiczności. (Jh)

III KRONIKA
III SIERPIEŃ

Słońce w.: 4.25 
zach.: 19.29 

Księżyc w.: — 
zach.: 18.25

CZWARTEK 
Wawrzyńca

Kronika kaliska
Oddział Redakcji; Kalisz, pi. Bo

haterów Stalingradu 10, tel. 13 49.
Godziny urzędowania od 13 do 

17 za wyjątkiem niedziel i świą* 
WAŻNIEJSZE TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe PCK
(Kościuszki 3) 11-11 

Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO — 18-62 
Komenda Pow. MO — 10 30.

Dyżur nocny pełni apteka mgr. 
T. Sumińskiego, pl. Kilińskiego 4 
tel. 14-26.

Kino „Wolność": „Dwa ognie" 
prod, czeskiej o godz. 18 i 20 w 
dni powszednie; w niedziele i 
święta o godz. 16.

Kino „Bałtyk": „Oni mają oj
czyznę" prod. radzieckiej. Seanse 
o godz. 16, 18 i 20; w niedziele i 
święta o godz. 14.

Radnym
chodzi o dobro 

mieszkańców miasta
Na ostatniej sesji MRN w 

Krotoszynie radni skrytykować 
li działalność miejscowego O? 
środka Zdrowia, gdzie chorzy 
godzinami muszą wyczekiwać, 
zanim dostana się do lekarza. 
Również krytycznie omówili 
pracę Komisji Lokalowej, złe 
oświetleni oraz sprawę dolą? 
czenia miasta do zmiennego 
prądu wysokiego napięcia. Prze? 
wodniczący Prezydium M.R. N. 
zapewni. że wszystkie niedo» 
ciągnięcia będą usunięte.

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Krzyżu 
Wlkp. woj. poznańskie ogłasza konkurs na stano
wisko kierownika Zarządu Nieruchomości Miej
skich. Uposażenie wg VI grupy plus dodatki w 
myśl zbiorowego układu pracy unormowane 
okólnikiem nr 97, z dnia 15 XII 1948 roku. Dzien
nik Urzędowy M. A. P. Nr 46. Mieszkanie zapew
nione. Podanie z życiorysem i odpisami świa
dectw, należy kierować pod powyższym adresem. 
Stanowisko do objęcia natychmiast.' Reflektuje 
się na pierwszorzędną siłę. K1785

TEATRY
WIELKI — nieczynny
POLSKI — dziś 1 jutro o godz. 19 — komedia 

„Las" Al. Ostrowskiego w reż. dyr. W Horzycy
NOWY — dziś i jutro o godz. 19 30 — komedia 

J. T. Dybowskiego „Zapora", Reżyseria T. Muska- 
ta, dekoracje T Kalinowskiego. Grają czołowe siły 
zespołu.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś i jutro O godz. 20 
„Moralność pani Dulskiej" G. Zapolskiej.

Dwóch wykwalifikowanych dekarzy oraz refe
renta materiałów budowlanych referenta arty
kułów żelaznych i referenta surowców i odpad
ków zatrudni zaraz Powiatowy Związek Gmin
nych Spółdz. „Samopomoc Chłopska" w Zielo
nej Górze. K1759
Mechaników napraw maszyn biurowych przyjmie 
poważna instytucja. Oferty Głos Wlkp. dla K1792.
Maszynistki biegłe, elektromontera, murarza, ślu
sarzy i robotników zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia: 
Wielkopolskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
Poznań, Półwiejska 42. KI793
50 pracowników do prac rozbioru reduty Refor
matów przyjmie Związek Inwalidów Cywilnych 
Koło — Poznań. Zgłoszenia: ul. Dominikańska 7.

K1786
Recytatorów do Zespołu „Żywego Słowa", z do
brymi warunkami głosowymi — przyjmie na sta
łą pracę w terenie — Towarzystwo Wiedzy Pow
szechnej Zarząd Wojewódzki — stów, wyższej 
użyteczności. Zgłoszenia osobiste w dniu sierp
nia br. o godz. 12: Poznań, ul. Działyńskich 10, 
III ptr. K1775

Księgowego bilansistę i księgowych (księgowe) 
poszukuje instytucja spółdzielczo-państwowa w 
Poznaniu. Oferty do Głosu Wlkp. dla K1784.

Przepalacza wzgl. spawacza autogenicznego zaraz 
poszukuje Pow. Zw. Sp. „Samopomoc Chłopska" 
w Poznaniu, ul. Kolejovza 1/3. K1789

Obuwników, krojczych zatrudni natychmiast Fa
bryka Obuwia w Poznaniu, ul Jackowskiego 22.

K1788

Specjalistów mechaników na naprawę wag i ślu
sarzy młodszych przyjmie placówka uspołecznio
na. Oferty Głos Wlkp. dla K1791.

Przyjmiemy natychmiast mistrzów elektryków na 
elektryfikację wsi. Zgłoszenia SPB Poznań, ul. 
Zeylanda 12, Wydział Elektryczny. K1772

Dwóch kwalifikowanych pedagogów na fortepian 
poszukuje Państwowa Szkoła Muzyczna w Zielo
nej Górze, ul. Stalina 25. Zgłoszenia w szkole 
W godż. od 10 — 13. K1777

MŁODEGO WIDZA — nieczynny.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Cztery pokole

nia Bałtyk — o godz 15.30, 18 i 20.30 „Trzy spot
kania"; Rialto — o godz. 15 30, 18 i 20 „Kwiat mi
łości"; Muza — o godz. 15.30, 18 i 20 „Hrabia Monte 
Christo" cz. II; — Warta — o godz. 14 i 16 „Bo
haterowie pustyni", o godz. 18 i 20 „Wieczna Ewa"; 
Letnie (Park Targowy) — o godz 16, 18 i 20 „Nie
bezpieczeństwo śmierci".

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 19
Narodowe Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Miel- 

żyńskiego nr 26/27) czynne w niedziele i święta od 
godz. 10—14,wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 
13—19, w soboty 9—13.. w poniedziałki zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze tul Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14.30.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (al. 

Marcinkowskiego 28) — „Wystawa Sztuki Dziec
ka". Salon otwarty w dni powszednie od 10 — 18, 
a w niedzielę od godz 10 — 17.

Czwartek, dn. 10 sierpnia 1950

♦
♦

i
♦
♦
❖

♦
♦
♦
♦t
♦

POWSZECHNA SPÓŁDZ. SPOŻYWCÓW 
organizuje bezpłatny 

KURS 
dla kandydatek na keherkl

W czasie od 4 — 15 IX 1950 roku 
Warunki: ukończony 18 rok życia, 

ukończonych 6 klas szkoły podst. 
Wnioski oraz życiorysy należy składać do 
dnia 26 VIII 1950 r. PSS — Matejki 50 ,pok 22. 

K1799

Jutro ciągnienie
61 Loterii Klasowej K1724
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Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
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dż'iai miejski 78-57 dział depesz 78- 14 nocny 64-72 

tedaktor naczelny: Jan Zaąierskl.
Redaktor naczelny orzyimuie w godz od 12—13 

Prenumeratę na .Głos Wielkopolski** orzyimuie P P K
RUCH Nr kenta — V 6714. Cena prenumeraty zleco 
nei: miesięcznie 135 zł kwartalnie 405 zł. półrocz
nie 810 zł

Sitiro ogłoszeń: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7—16 30 w spboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa Czvte) 
nik“. Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19. 
telefon 77-67

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—16717

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega się zmiany
w programie)

5.00 Początek audycji; 5.05 
Wiadomości poranne; 5.10 Au
dycja dla wsi: 5.20 K°ncer*: 
6.05 Gimnastyka: 6 45 Dzien
nik; 7.10 Gimnastyka; 7.20 
Wyjątki z operetek: 8-00 Stre
szczenie dziennika; 8.05 Ak
tualności Poznania I program 
dnia; 8.15 Tańce słowiańskie 
Dworzaka- 8.30 Przerwa: 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12 04 Dziennik; 
12.30 Audycja dla wsi; 13.15 
Pogadanka o Związku Radziec
kim: 14 0q Kronika rumuńska; 
14.15 Koncert fortepianowy 
B-dur Brahmsa; 14.55 Etiudy 
symfoniczne Schumana: 16.00 
Dziennik; 16.20 Koncert w wyk. 
orkiestry Zakładów Miejskich 
Si y. Światła i Wody pod dyr 
St. Sternalskiego; 16.45 Z cy
klu „Przechadzki po Pozna
niu** poqadanka Pt. „Wino
grady**: 17.00 Koncert zespo- 
u instrumentalnego; 17.40 Mi- 
zyka ludowa: 19.15 „Pan Ta
deusz'* A. Mickiewicza — mon
taż literacki: 20.00 Dziennik; 
20 40 Koncert orkiestry Roz
głośni Wrocławskiej; 21.15 
Audycja dla wsi; 22.00 „Syn 
ludu**; 2Ż.20 Poznański dzien
nik wieczorny; 22.35 Melodie 
Straussa: 23.00 Ostatnie wia
domości- 23.15 Muzyka ta
neczna; 24.00 Koniec audycji.

Wolne posady
Wykwalifikowany technik den
tystyczny (stal, paladon) po
trzebny Warunki dobre. Pie
chowiak. Świdnica (D. Si.), 
Żeromskiego_l L_______ 6288g
Apteka niedaleko Poznania szu. 
ka kierownika. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2607. _
Pomoc do dzieci potrzebna. — 
Poznań Wolsztyńska 13. m. 1 

6418g
Wychowawczyni oraz dziewczy
na z gotowaniem potrzebne na 
wyjazd. Słowackiego 16, m. 3. 
___________ _________ 6447g
Dziewczyna z gotowaniem na 
prowincje potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia: św. Marcina 23, 
m. 17._______________ 6391g
Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz. Zgłoszenia: al. Pu askie- 
go 3,____________ K1783
Uczni powyżej 18 lat na 2 la
ta nauki. Wyroby blaszane Ję
drzejczak Poznań, Strzelecka 
nr 37.________________6491g
Apteka blisko Poznania poszu
kuje magistry lub pomocnicy. 
Oferty Głos Wlkp dla 6486g.

Nauka
Księgowości przemysłowe) we
dług nowego Jednolitego Planu 
Kont kursy wieczorowe dla za
awansowanych rozpoczynamy 
2 września Poznań Wawrzy- 
niaka 33.__________ K1750
Szkoła Przysposobienia Han
dlowego, plac Wolności 2—‘ 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenograf# i maszyno
pisania, 6170g

Stolarzy na białe meble, mogą być pfzyuczeni, 
pracowników maszynowych, malarzy meblowych, 
referenta planowania, kalkulatora oraz dobrą 
maszynistkę (sekretarkę) przyjmie zaraz Fabryka 
Wyrobów Drzewnych w Skwierzynie, ul. Poznań
ska 17. K1776

6 OGŁOSZENIA OROBBE ~B

Osobiste Sprzedam PAS. Poznań, Garba. 
ry 25 m. 8 od godz. 19.

6459g

Okazja! Motocykl 350 cm’ 
DKW Sikorskiego 10, m. 1.

6466g

Obelgę rzuconą na Jadwig? Le
wandowską odwołuję. Marian
na Hulisz. Pakość, ul. Szkol
na 33. 2606

Sprzedane Streptomycynę sprzedam. Ku
bicki, Poznań, Drużbackiej 8 
m. 9. 6446g

Motor 3 KM, prąd stały. 1200 
obrotów, wyrównarkę do drze
wa sprzedam. Poznań. Jagieł y 
nr 4 6458g

Fortepiany sprzedaje korzyst
nie Magazyn Fortepianów, św. 
Marcina 39. podwórze. 6443g

Parcele: 900 m’ Dąbrowskiego 
750 m* So.acz. 1000 m! opło- 
towana Łazarz sprzeda Metel- 
ski Marcina 23. 6155g

Ropnlak Bussingnag 105 PS. na 
chodzie sprzedam. Zgłoszenia: 
Wałbrzych, Fredry 8. m. 3.

K1780
Sprzedam 3 bilardy. Wiado
mość- Kalisz, Żymierskiego 18, 
od godz. 10—14. 2601p

Willa wolnym mieszkaniem — 
4 500 000: druga 2 500 000; 
trzecia 1 300 000. Gruszczyń
ski Wawrzyniaka 22. 6404g

Ule z pszczołami sprzedam. •— 
Wachowiak, Jasin k. Swarzę
dza. 6425g

Szafą pancerną, żelazną, sprze
dam. Sienkiewicza 7, m 3, od 
godz. 17—19, 6440g

jadalnia, sypialnie bibliotek; 
szafki zegarowe, kredensy, ró. 
żne. Rokossowskiego 70. skład
nica. 6473g

Nowe jańcuszki szyny frezarki 
stolarskiej. Kaszkowiak, Wron
ki, Dworcowa 14 m. 5

6478gWilla w budowie ogrodem, 
parcele Górczyn, Junikowo 
Starołęka poleca Juska. Ro
kossowskiego 16. kawiarnia.

6470g
Kupna

Willa 5-pokojowa, wolna, du
ży ogród Mosinie. 2 200 000; 
willa 3 4-pokojowe. ogród 
mieście Wrześni, 2 000 000; 
parcela willowa 1700 m’,
Górcztn, 1 000 000. — Nowak 
Wyspiańskiego 16. 6445g

Radio wysokiej klasy kupię. 
Oferty G os Wlkp. dla 6488g.

Gabinet nowoczesny, dobrym 
stanie. — Olejniczak. Poznań, 
Karwowskiego 22, m. 8.

6430g

Prenu m er ator ó w 
„Głosu Wielkopolskiego" 
którzy otrzymują naszą gazetę pod opaską, 
prosimy o wpłacenie przedpłaty zamiast na 
konto Spółdz. Wydawn.-Oświat. „Czytelnik" 
PKO nr V-4499 na konto Państw. Przedsię
biorstwa Kolportażowego „RUCH"

PKO nr Y-6714 |

Zamiana Dzśerlawy
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
wygodami Łódź na Poznań. — 
Wiadomość: Drzymały 11. m. 2 
(Stalacz). K1774

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
Ostrów Wlkp na 2 ewtl. 1 po
kój z kuchnią Poznaniu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 6481g.

Gospodarstwo korzystnie wy
dzierżawię. Ludwik Straszew
ski, Marunowo. poczta Sarbia 
Czarnków_____________2523p
Poszukuje dzierżawy domku 
z możnością chowu drobnego 
inwentarza. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 6417g.

Szuka lokalu
Pokoju niekrępujacego poszu
kuje pan kierowniczym stano
wisku. Oferty Głos Wielkopol
ski dlą 2626p.

Kawaler poszukuje pokoju. — 
Zgłoszenia: Strzelecka 29. 
m. 34, Pczycki. K1787

Ztjuby
Zgubiono odcinek zameldowa
nia, wydany Zarzad Gminny 
Ścinawa, pow. Wo'ów na na
zwisko Józef Cielmo 2613
Kartę rowerową nr 138 wy
daną przez Zarząd Miejski 
Krzyż Wlkp. na nazwisko Jan 
Grablis, unieważniam. 2627P

ł
Dnia 5 sierpnia 1950 roku zmarł śmiercią 

tragiczną, śp.

prezes Sądu Dyscyplinarnego Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Poznaniu
Cześć Jego pamięci!

Rada i Zarząd Okręgowej
Izby Lekarskiej w Poznaniu

 6452g
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Wyścig koni
List z Sopotu

i totalizatora
Dzikie kaczki, czy dzicy ludzie ?

To drugie- Bo już doprawdy 
słów brak na określenie tej 
sprawy, o której czytam w 
liście, jaki dziś do nas wpły
nął.

Wyobraźcie sobie taki nie
codzienny widok. Na naszą 
Wartą w Puszczykowie wypły
nęła sobie pełna zaufania do 
ludzi dzika kaczka, wiodąc z 
sobą aż 18 małych piskląt. 
Snąć zaopiekowała się innymi 
„sierotami", przygarnęła je do 
siebie i wyprowadziła maleń
stwa na wodę, na powiett-ze.

Niestety... nad brzegiem 
rzeki znaleźli się wycieczkowi
cze, ludzie, których widok 
tej kaczej gromady tak rozen
tuzjazmował, że z 18 piskląt 
pozostało zaledwie-., aż trzy. 
Po prostu wybito je co do 
nogi; kamieniami, patykami, 
czym się dało. Byle zabić, 
byle zniszczyć... bo to dzikie 
kaczki.

Dziczyzna ludzka nie zna 
granic w swych instynktach 
nie wiadomo gdzie zrodzonych.

W sprawiedliwym świecie 
sprawiedliwy człowiek umie 
znaleźć formę spólżycia ze 
zwierzętami; mało tego, umie 
znaleźć nie tylko tolerancję, 
ale nawet ocenić potrzebę ist
nienia tych stworów, które z 
całym zaufaniem podchodzą 
do człowieka.

Tymczasem okazuje się, że 
małe, bezbronne kaczątko sta
je się celem pocisków wyrzu
canych z ręki człowieka- 
Dlaczego, pytam, do diabla, 
jeżeli taki w ogóle istnieje.

Co wam zawiniły biedne 
dzikie kaczki, które wpłynęły 
sobie na rzekę, pełne zaufa
nia, że wszystko co przyrodą, 
nie zrobi im krzywdy. Tym 
bardziej człowiek, najdosko
nalszy tej przyrody twór

Jedno tylko zmartwienie miał Francie 
szek w czasie tego wyjątkowego roku: 
był nim Jan. Na pozór wszystko szło 
dobrze. Jan w miesiąc po śmierci Kijasa 
znów zaczął dobrze pracować, pracował 
tak do dziś wyrabiał nawet więcej od 
ojca. W czerwcu zdał egzaminy końcowe 
w dąbrowskiej szkole. Ale coś z nim nie 
było w porządku.

Franciszek łamał sobie głowę nad rozs 
wiązaniem tej sprawy. Jan żył nie tak 
jak wszyscy. W pracy stronił od ludzi> 
stał się milczkiem- nie wywierał żadne, 
go wpływu na chłopców z S. P., robią* 
cych z nim razem, nie zbliżył się do 
nich. Słuchając ich narzekań na ciężką 
pracę, nie starał się im wytłumaczyć, 
Po co ją wykonują i czym ona ma słu* 
żyć. Może sam tego nie wiedział.

Praca go ogłuszała i była mu potrze* 
bna, aby zabić niepotrzebne myśli. Nie. 
raz dochodziło między nim a junakami 
do ostrych starć. Wymagał od nich zbyt 
wiele, nie liczył się z ich brakiem wpra* 
wy> z ich siłami. Franciszek stwierdził, 
że właśnie przez to junacy Jana nie 
przekonali się tak jak inni do pracy 
na dole, wykonywali ją jak ciężką pań* 
szczyznę. Nie polepszyły się również sto. 
sunki między Janem a innymi górnikami 
Rozdzielał ich jakiś niewidoczny mur.

Co zresztą mówć o obcych ludziach, 
kiedy sam Franciszek nie mógł zżyć się

Wstyd i rumieniec wstydu 
— oto co powinno zabarwić 
twarze wycieczkowiczów, kto 
rzy „zabawiali się" w ten po
dły sposób nad Wartą.

t. h. n.

B. Kozl°wskl, Lulol Suchy nr 48. 
Nie znamy powodów stałego pod
wyższania kwoty tytułem zapłaty 
za meble. Prosimy ponowić pyta
nie pod adresem Okręgowego Urzę
du Likwidacyjnego w Poznaniu.

Stały Czytelnik. — Jeśli chodzi 
o pracowników umysłowych dwu
tygodniowy termin wypowiedzenia 
umowy w okresie próbnym obo
wiązuje obie strony: pracownika 
i pracodawcę. Pozostanie w pracy 
po upływie próbnym Z wiedzą pra
codawcy powoduje zawarcie umo
wy na czas nieokreślony.

Stały Czytelnik, Dobiegniewo. — 
Spadkobiercy podatnika odpowiada
ją za zobowiązania podatk, spadko
dawcy i masy spadkowe j w tym sa
mym stosunku i w tych samych 
granicach, w jakich odpowiadają 
w myśl zasad prawa spadkowego 
za zobowiązania oparte na tytułach 
prywatno-prawnych. W bon sto
sunku i w tych granicach spadko
biercy odpowiadają za wszystkie 
zobowiązania Zmarłego, choć by 
zostały one ustalone po jego 
śmierci. Radzimy wnieść odwołanie 
do Ministra Finansów który w 
wypadkach gospodarczo uzasadnio
nych lub zasługujących na szcza- 
gólne uzasadnienie może umorzyć 
J całości lub w części należność 

tytułu zobowiązań podatkowych 
da rzecz skarbu państwa.
j Stała Czytelniczka, Lipiny k. Go- 

łańczy. — Posiadacz gruntu ma 
prawo zwierzę cudze, które na 
gruncie szkodę wyrządza, zająć 
celem zabezpieczenia naprawienia 
szkody. Na zajętym zwierzęciu u- 
zyskuje ustawowe prawo -astawu, 
celem zabezpieczenia należnego mu

z synem, ani on ani matka. Nieraz, gdy 
kładli się spać. Franciszek mówił do 
żony: ,-Co on też tam w swojej głowie 
nosi." Leśniakowa zwykle starała się 
bronić syna: Chodził swoimi drogami, 
brykał, jak mówiłeś — było ci z tym źle. 
Teraz s:edzi cicho, zaś swoje robi. niko. 
mir nie wadzi — zaś znów ci się to nie 
podoba. Zrzędny z ciebie człowiek".

Ale Franciszek dobrze wiedział, ile 
nocnych godzin Leśniakowa spędzała 
bezsennie leżąc z otwartymi oczami.

Po swojemu, niby obcesowo i rubasz* 
nie. a przeceż jakże ostrożnie starała 
się nawiązać dawny stosunek z synem. 
Nie wyszło.

Kiedyś, gdy byli tylko we dwoje, za* 
gadnęła go:

— Odezwij się Janek, przecież jesteś 
w domu.

Spojrzał na nią jak rozbudzony, jego 
koścista twarz z wydatnymi szczękami 
kryła w sobie gorycz, którą tylko Leś* 
niakowa potrafiła naprawdę odczytać:

—Cholerny świat — usłyszała.
— Nie bluźnij. świat jest dobry — 

piękny, będzie jeszcze piękniejszy. Ja* 
nek, słyszysz?

— Słyszę.
Odszedł do swoich planów, które kre* 

ślił niezmordowanie.
Kiedyś je przejrzała. Nie znała się na

Zamiast dojeżdżać do Sopotu, 
wysiądźcie ze mną — o Czy
telnicy — kilkaset’ metrów 
przed właściwym dworcem na 
stacji Sopot — Wyścigi. Na
zwa conajmniej dziwna i nie 
często spotykana — oczywiście 
tylko dla ,,nie wtajemniczo
nych. Kierujemy stę wprost do

odszkodowania! oraz kosztów ży
wienia i utrzymania zajętego zwie
rzęcia. Spór co do wysokości od
szkodowania ustalić może właściwy 
Sąd Grodzki.

Księg°wy. — Z braku idmien- 
nych postanowień w zbiorowym 
układzie pracy urlopy okoliczno
ściowe nie mogą być potrącane z 
urlopu wypoczynkowego, jako też 
niewykorzystanego urlopu okolicz
nościowego nie można łączyć z , ur
lopem wypoczynkowym.

Wł. S°bański. — Ukończenie 65 
roku życia przy równoczesnym 
wykazaniu braku dostatecznych 
środków do utrzymania (zaświad
czenie gminy) zwalnia od obowiąz
ku przymusowego oszczędzania. 
Odwołanie należy złożyć do miej
scowo właściwej KKO.

Józef Polkowski. — Przeciwko 
decyzji władzy I instancji może 
Pan odwołać się do drugiej instan
cji.

Nie podaje Pan o jaki podatek 
chodzi.

Stały Czytelnik. — 1. Zezwolenia 
dewizowe wydaje Komisja Dewizo
wa (Oddział Narodowego Banku 
Polskiego).

2. W sprawie wyjazdu do Nie
miec należy się zwrócić do najbliż
szego konsulatu.

3. Zezwolenie na adaptację u- 
dziela Sąd Grodzki.

Inż. Szcz. A. Walenty Wittig. — 
Prosimy skontaktować się bezpo
średnio z naszym radcą prawnym, 
Poznań, ul. Kraszewskiego 7 m, 6, 
tel. 39-04.

J. Jaskólski. — Niestety obciąże
nie hipoteczne podlega podatkowi 
od wzbogacenia wojennego. 

budynku administracyjnego, w 
którym urzęduje tzw. inspektu: 
toru. Spotykamy bardzo miłego 
i uprzejmego iozmówcę Broni
sława Mazurkiewicza, inspek
tora toru wyścigowego w Po- 
znaniu, delegowanego przez 
Naczelną Dyrekc ę Państw. To
rów Wyścigów Konnych w 
Warszawie do pomocy przy or
ganizowaniu pięciodniowych 
wyścigów na torze sopockim.

Idąc do stajen dowiadujemy 
się wielu ciekawych rzeczy

na końskie tematy
A więc konie pochodzą z Pań
stwowych Gospodarstw Roż
nych, przy czym gros ich jest 
hodowli krajowej, prowadzo
nej w Państw. Stadninach Ko
ni. Na sezon letni do Sopotu 
przyjechało z toru warszaw
skiego 76 koni. „Poznajemy” 
kilka rumaków, które mają na 
swym koncie szereg zwycięstw 
w biegach krajowych i zagra
nicą: a więc: ,,Strumień", „San

. lSaliśmy w poniedziałkowym sprawozdaniu, że wspaniała 
forma Krystkowiaka uratowała Związkowcowi Warcie je
den punkt w meczu z krakowskim Ogniwem. W takich . 
oto opałach znajdował się niejednokrotnie popularny 
„Sztachetka", na szczęście wychodź 1 z nich zwycięsko

Fot.: K. Przychodzki — ,,Głos“
tym. Z trudem odczytała wy kaligraf o* 
wane starannie napisy:

.,Poziom 500 w roku 1950". .,Niskie 
pokłady na poziomie 500“...

Wiosną opracowywał je wspólnie 
z Rodeckm. Później Rodecki przestał 
przychodzić. Jan pracował dalej sam.

K:edyś spytała Franciszka:
— Widziałeś co Janek kreśli. Ten wasz 

nowy poziom. Komu to potrzebne? Kre= 
śli i chowa. Po co to?

Franciszek, rozparty w krześle, palił 
fajkę.

— Pytałem go — odparł — pytałem, 
dlaczego nie pójdzie z tym do Matyni* 
cza... A on. jak to on: .,Nawet dozorco* 
stwa nie dali, mam do nich się me Ido* 
wać? Dla siebie robię dla wprawy".

— Dlaczego nie zrobią z niego dozors 
cy. przecież jest gotowym sztygarem? — 
spytała Leśniakowa,

— Ma czas — zasępił się Franciszek
— teraz w tej robocie muszą być ludzie 
z żelaza. Sztygar, który nawali..,

— N'e nawali...
Franciszek splunął na podłogę, cho* 

ciąż nigdy tego nie robił. Stuknął fają 
w kant stołu.

— A myślisz, że mj to lekko, że mi 
lekko patrzeć- jak chłop się marnuje? 
Westchnął, aż mu w piersiach zagrało.
— • Oczy masz, i oni tam w komitecie 
i w radzie oczy mają... Nie mianują go 
w takim czasie- może później, jak górą* 
cość minie.. Nie wierzą mu... No! Przez 
to nie posłali go wiosną na Akademię, 
chociaż Wieczorek poszedł...

Franciszek rozzłościł się: *
— Co mi babo, głowę kręcisz, na ję* 

zyk jak starego konia ciągnisz. Musi tak 
być. i szlus. Rozumiesz!

Wyszedł z domu i wrócił aż późnym 
wieczorem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ta Gruz", „Argon", „Addis 
Abeba" i in.

Ciekawą jest droga, jaką 
przechodzi młody koń, zanim 
stanie na starcie jakiegoś wy
ścigu, czy jak się to nazywa w 
potocznym „końskim języku •— 
na starcie „dystansu". Jedno- 
i oczny źrebak zostaje objuczo
ny, poczem sadza się na niego 
b. lekkiego chłopaka, pod któ
rym spaceruje trzy dni. Powo
li zwiększa się tempo treningu 
— i koń zaczyna iść stępa, po 
tem kłusa, wreszcie galopuje. 
Czynnikiem, który decyduje o 
dopuszczeniu konia do startu 
jest osiągnięcie przez niego 
szybkości ok. 60 kilometrów na 
godzinę.

Wielką rolę odgrywa trener, 
który z takich czy innych przy
czyn może konia b. łatwo nad. 
werężyć, naderwać mu ściągną 
(podobnie, jak u ludzi) — lub 

! też zrobić z niego przyszłego 
i zwycięzcę. Głównym trenerem 
I koni wyścigowych jest Stani-

„Górnik**
w Poznaniu

W niedzielę, dnia 13 bm. ro
zegrany zostanie ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy ZKS „Gór
nik" — Radlin a „Kolejarzem' 
— Poznań. Górnik przyjeżdża 
do Poznania w 6wym najsil
niejszym składzie i uważany 
jest zą zespół bojowy, dyspo
nujący dobrym napadem.

I runda rozgrywek zakończy
ła się przegraną Kolejarza w 
stosunku 3:1. Cyfry te wymow
nie przekonują nas o tym, że 
napad Górnika w składzie Wę- 
glorz, Szleger, Franke, Warze
cha i Dybała uważany jest nie- 
tylko za bojowy lecz i bram- 
kostrzelny. Zresztą .ostatnie 
spotkan:e z-CWKS na terenie 
warszawskim wykazało wyż
szość napadu Górnika naci 
CWKS, bowiem Górnicy pro
wadzili prawie do samego koń
ca 5:1.

Kolejarze wydaje się wraca
ją do formy, czego dowodem 
wygrana ostatnio na ciężkim 
terenie w Chorzowie z Budo
wlanymi. Mecz z Górnikiem bu. 
dzi zrozumiale zainteresowanie, 
tym bardziej, że daje Koleja
rzom szanse zdobycia 2 cen
nych punktów oraz poprawie
nie zbyt ujemnego bilansu 
bramkowego.

Mecz odbędzie się punktual
nie o godz. 17 na boisku Kole
jarza w Dębcu. 

sław Ziemiański, będący rów
nocześnie prezesem zw. zaw. 
pracowników wyścigów kon
nych. W „branży końskiej" Zie
miański pracuje już 43 lata. 
Karierę swoją rozpoczął, jako 
chłopiec stajenny, został pcż- 
niej dżokejem i święcił trium
fy na torach w Wiedniu, Buda
peszcie, Pradze, Pardubicach 
Karlovych Varach i wszystkich 
torach krajowych. Obecnie jest 
trenerem, zaś czapkę dżokeja 
przejął syn jego 2O-letni Bog
dan.
Żeby zostać dżokejem 
tzw. uczeń musi wygrać 25 ble. 
gów. Po dalszych 25 otrzymuje 
tytuł jeźdźca. Znowu 25 trium
fów — jeździec zostaje „kan
dydatem na dżokeja". Wresz
cie 100 zwycięstw przynosi 
kandydatowi tytuł dżokeja. Ta
ką karierę mają poza sobą i oj. 
ciec i syn Ziemiańscy Junior 
był już także zagranicą i repre
zentował barwy polskie w Kar- 
lovych Varach. Oprócz seniora 
Ziemiańskiego nad kondycją 
koni czuwa kilku innych trene
rów, jak Paszkiewicz, Sulik, 
Cieślak i in., z pośród których 
wielu ma podobną karierę. 
Dżokejów jest b. dużo. Prezes 
Ziemiański wyróżnia z pośród 
nich Jagodzińskiego, Pułca, Li
powicza i Biesiadzińskiego, któ
rzy reprezentują najlepszą kla
sę jazdy. Z młodego narybku 
wymienia należy Ziemiańskiego, 
Rutkowskiego i Wojtasa, którzy 
dopiero w roku bież, zdobyli 
„ostrogi" dżokeja (mimo, że u- 
stróg żadnych wogóle się n e 
używa). Dobrze zapowiadają 
się uczniowie Jednarzewski i 
Goździk, którzy wzięli już nie
które nagrody w Sopocie.

Nadchodzi 
dz eń wyścigu

Konie wyprowadza się ze 
s.ajni do tzw. paddocku, zaś 
jeźdźcy wraz z siodłami zosia- 
ją zważeni (stąd na programach 
widnieją cyfry 57, 59, 63 itd. kg) 
Na znak komisji, technicznej 
konie wychodzą do startu, któ. 
ry — zależnie od długości dy- 
stasu — znajduje się w odpo
wiednim nrejscu toru. Obok 
właściwego star.era jest jesz
cze kontr-starter, którego zada, 
nlem jest wstrzymanie biegu w 
razie fall-startu któregoś z ko
ni. Hasiem dla startera jest 
wciągnięcie na maszt pasiastej 
kuli (słynne: „bomba w góręjf!), 
co oznacza, że wszystkie konia, 
jeźdźcy oraz sędziowie są go
towi, zaś kasy totalizatora na 
ten dystans zamknięte. Zwy
cięża koń, który jako pierwszy 
minie celownik, zastępujący 
metę, a znajdujący się vis a vis 
budki sędziowskiej.

Po biegu jeźdźcy zostają po
nownie zważeni komisyjnie, 
dzięki czemu do minimum ogra
nicza się możliwości ewtl. naa_ 
użyć. Różnica wag poszczegól
nych dżokejów polega na ułat- 
wienach, udzielanych klasie 
jeźdźca oraz płci konia. Ma tw 
na celu zrównanie szans j wa
runków wszystkich startują
cych koni. Np. 1 kg wagj rui 
dystansie ok. 1600 m ma zna
czenie jednej długości kon a 
przy celowniku. S ąg np. kla
cze są mniej obciążane, niż 
ogiery; konie, mające poza so
bą kilka zwycięstw niosą w’ę- 
kszy ciężar, niż .początkujący 
itp. Wagę wyrównuje się cię
żarkami ołowianymi, umiesz
czanymi w siodle. Bieg się 
skończył, konie idą do stajn1. 
dżokeje zaś przygotowują się 
do .następnej gonitwy;
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Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"
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W luksusowej dzielnicy Pary
ża, w jednym z pokojów willi, 
otoczonej gęstym ogrodem, na
radzały się trzy asy wywiadu: 
X 27 (raz), Jim Kishka (dwa) 
i Ziuta Emilia hrabina Kokoszka 
z domu Pudło (trzy) oraz Aga
ta Gong i jej pomocnik, X 27, 
który zagrał przed pół godziną 

rolę lekarza, nie posiadał się ze 
złości...

Stratował małą walizeczkę i 
kopną ją kilka razy (a trzeba 
wiedzieć, że był kiedyś foot- 
balistom nielada), kopnął ją tak 
silnie, że rozleciała się na ka
wałki, Było to podróżne miesz
kanie małpki Mimi.

— Żadnych planów maszyny 

do czytania myśli tu nie ma! 
I Agapit planów przy sobie nie 
ma! A to wpadliśmy, asy wy
wiadu! I ja, blady tajemniczy 
X 27!

Agapit leżał na łóżku polo- 
wym, jedynym meblu w pokoju. 
Zakratowane okno wychodziło 
na gęste podszycie zapuszczo
nego ogrodu. Zgrzyt zamka że- 

łaznych drzwi skierował wzrok 
Krupki ku wejściu do jego wię
zienia.

Do celi weszło pięć osób — 
trzech mężczyzn i dwie kobiety. 
Wszyscy była zamaskowani, a 
mężczyźni trzymali w rękach 
pistolety (bo tak przystoi sza
nującym się bohaterom sensa
cyjnych powieści...).

Rozpoczyna s*ę 
praca kas *

Zagorzali kibice tego piękne
go sportu — według swycn 
przypuszczeń — typują posz
czególne konie na 'zwycięzców 
lub zdobycie nagradzanych 
miejsc. Opinię swoją deklaru
ją w jednej z kas, wpłaca ąu 
również odpowiednią do swe] 
woli stawkę — jednym słowem 
„grają w totalizatora". Wyso
kość wygranej zależy od ilości 
grających na danego komia. 
Oznacza to, że im mniei klien
tów 6tawia na zwycięzcy, tym 
nagroda jest większa.

Oczywiście zwycięstwo żale, 
żne jest od kondycji konia i 
jeźdźca. Przy typowaniu zwy
cięzcy znawcy bio.-ą pod uwa
gę twardość toru, warunkj at
mosferycznie itp.

Skończyliśmy pobieżne oglą. 
danie toru i stajen wyścigo
wych. Zaraz rozpocznie się na
stępny bieg. Słychać dzwonki, 
(kasy zamknięte), bomba w 
górę... Bieg się rozpoczął.

Andrzej Stanisławski
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